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Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta otwierajqce pochód 1-majowy w stolicy

Ofiarna twórcza praca mas 
niewyczerpanym źródłem s

Towarzysze i Obywatele! Ludo 
pracujący miast i wsi!

W imieniu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i Rządu 
witam was i pozdrawiam w dniu 
święta 1-majowego. (Oklaski).

Radosne, krzepiące 1 wspaniałe 
jest dziś w Polsce Ludowej nasze 
święto 1 -majowe — święto pracy 
i twórczego budownictwa.

Przez dziesiątki lat 1 Maj był 
dla klasy robotniczej naszego kra 
ju dniem powszechnej mobiliza­
cji bojowej.' dniem wielkiego 
przeglądu walki wyzwoleńczei tu 
du pracującego, dniem niezłom­
nej solidarności z klasą robotni­
czą na całym świecie. Dziś w Pol 
sce Ludowej 1 Maj — dzień bra­
terstwa w walce mąs pracują­
cych wszystkich krajów — jest 
dla nas równocześnie przeglądem 
naszych osiągnięć, dniem triumfu 
twórczej pracy całego narodu. 
Podsumowujemy nasz dorobek 
pracy nad budową nowego życia, 
pracy nad pomnażaniem sił twór 
czyeh naszej ojczyzny, pracy nad 
umacnianiem pokoju i współpra­
cy między narodami. (Oklaski).

Od 60 z góra lat wychodzą w 
dniu 1 Maja na ulice masy pra­
cujące, wznosząc na swych czer­
wonych sztandarach hasło wy­
zwolenia ludzkości z kajdan wy­
zysku i niewoli kapitalistycznej. 
Jakże daremne okazały się pró­
by ciemiężców ludu, aby kulami 
i terrorem policyjnym przegro­
dzić drogę pochodom robotni­
czym, zatopić we krwi wolę mas 
pracujących do walki o prawa 
ludzkie. Nie ma takiej siły i prze 
szkody, która by mogła wstrzy­
mać potężny i niezwyciężony po­
chód dziejowy klasy robotniczej 
i mas ludowych ku wolności, ku 
nowemu życiu — wolnemu od

wyzysku i bezprawia, od przemo 
cy człowieka nad człowiekiem. 
Poprzez miasta i ulice całego 
ziemskiego globu płynie dziś po­
tężny powiew sił. walczących o 
nowy. lepszy i sprawiedliwy 
ustrój społeczny, o pełne zwycię­
stwo sprawy wolności, pokoju i 
socjalizmu.

Czego pragną, o co nade wszyst 
ko walczą masy pracujące, kro­
czące dziś w niezliczonych bojo­
wych szeregach? Wałcza one 
przede wszystkim przeciwko pró­
bom rozpalania nowej wojny, 
przeciwko rozpętywaniu wyścigu 
zbrojeń, przeciwko awanturni­
czym i niepoczytalnym zakusom 
wtrącenia ludzkości w odmęt no­
wej katastrofy wojennej. Coraz 
jaśniej uświadamiają sobie masy 
nieśmiertelną prawdę słów wiel­
kiego Stalina: „Pokój będzie za­
chowany i utrwalony, jeżeli naro 
dy ujma w swe ręce sprawę za­
chowania pokoju i będą broniły 
jej do końca!“ (Długotrwałe okla 
ski).

W chwili obecnej wola naro­
dów w obronie pokoju ze szcze­
gólną mocą oddziaływuje na sy­
tuację międzynarodową. Szlachet 
na inicjatywa przerwania przele­
wu krwi w Korei i pokojowego 
rozwiązania wszystkich spraw 
spornych, wy sunięta z Phenianu, 
Pekinu i Moskwy rozbrzmiała na 
csły świat i wyzwoliła potężną 
falę nieodpartej woli pokoju, któ 
ra obiega dziś c a łą  kulę ziemską.

Bardziej zwarty niż kiedykol­
wiek jest dziś potężny obóz po­
koju. demokracji i socjalizmu, 
któremu przewodzi wielki Zwią­
zek Radziecki, obóz wykuwający 
szczęśliwe życie 800 milionów lu 
dzi i torujący drogę całej ludz­
kości.

Mocniej niż kiedykolwiek zwar 
ły się szeregi obrońców pokoju 
na całym świecie, szeregi jedno­
czące ludzi różnych poglądów 
lecz złączonych wspólnym prag­
nieniem pokojowej pracy i współ 
ną nienawiścią do bezmiaru nie­
szczęść i niedoli, które niesie pro 
stym ludziom wojna.

Naród polski zespolony w sze­
regach Frontu Narodowego w co­
dziennej, znojnej pracy, na po­
lach, które się zielenią młodym 
zbożem, w hutach i kopalniach, 
w fabrykach i stoczniach, na rusz 
towaniach niezliczonych budowli 
— co dzień wnosi swój wkład do 
pokojowego budownictwa. do 
żmudnych wysiłków dTa wykuwa 
nia pokoju i obrony pokoju.

Miniony rok zapisał się w na­
szych dziejach przyjęciem Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — niewzruszonej karty 
praw narodu. Rok ten przyniósł 
nam zwycięstwo Frontu Narodo­
wego w wyborach do Sejmu — 
symbol jedności i zwartości na­
szego narodu. Rok ten rozwijał 
się pod znakiem rosnącej produk 
cji. dorobku kulturalnego i poprą 
wy bytu najszerszych mas.

Naród nasz złączony jest szcze 
rymi i trwałymi uczuciami przy­
jaźni ze wszystkimi państwami 
sąsiednimi, jak również ze wszyst 
kimi krajami, miłującymi pokój, 
w których gospodarzem jest lud 
pracujący. Naród nasz nie zaporn 
ni nigdy, że zawdzięcza wielkie­
mu państwu radzieckiemu swe 
wyzwolenie z niewoli hitlerow­
skiej. Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, że dzięki braterskiej i 
wszechstronnej pomocy narodów 
radzieckich. Polska Ludowa wy- 
dźwignęła się z ruin i przekształ­
ca się dziś szybko w kraj potęż­

nego przemysłu, w kraj silnej go 
spodarki i kwitnącej kultury. To­
też dziś w dniu 1. Maja przesyła­
my wyrazy najgorętszej przy­
jaźni i niezłomnej solidarno­
ści bratnim narodom radziec­
kim, życząc im dalszych wspa­
niałych sukcesów w wielkim 
budownictwie komunizmu i we 
wspólnej naszej walce o pokój i 
postęp ogólnoludzki! (Burzliwe 
oklaski). Przesyłamy braterskie 
pozdrowienia bohaterskiej Komu 
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. jej niezłomnemu kie­
rownictwu — leninowsko-stali- 
nowskiemu Komitetowi Centrala 
nemu! (Burzliwe oklaski). Po­
zdrawiamy wielki naród chiński 
i bohatersko walczący o swą wol 
ność lud pracujący Korei! (Długo­
trwałe oklaski). Pozdrawiamy 
wszystkie zaprzyjaźnione z nami 
kraje demokracji ludowej i Nie­
miecka Republikę Demokratycz­
na' (Oklaski). Ślemy gorące uczu 
cia solidarności klasie robotniczej 
wszystkich krajów w jej walce o 
pokój, demokrację, niezależność 
narodowa i socjalizm! (Oklaski).

Polskie masy pracujące czczą 
swe święto 1-majowe wielkim 
czynem pracy we współzawodnic 
twie socjalistycznym, w wartach 
produkcyjnych. w zobowiąza­
niach z .okazji siewu wiosennego, 
w wysiłkach organizacyjnych nad 
rozbudowa i umocnieniem spół­
dzielczości produkcyjnej, w wy­
wiązywaniu się z obowiązków 
wobec państwa.

Pomyślnie rozwija się praca 
nad wykonaniem zadań 4 roku 
naszego wielkiego Planu 6-letnie- 
go — nad budowa wspaniałych 
fundamentów socjalizmu w Pol­
sce. Wielkim osiągnięciem pol­
skiej klasy robotniczej jest wy­

konanie zadań planowych w I 
kwartale roku bieżącego w 103 
proc. Doniosłym sukcesem chłop 
skich mas pracujących jest wcze 
sny tegoroczny siew wiosenny o- 
raz wspaniały rozwój spółdziel­
czości Todukcyjnej, powstanie 
2 tysięcy nowych spółdzielni już 
w ciągu pierwszych miesięcy ro­
ku bieżącego.

Polskie masy pracujące mają 
prawo być dumne z wyników 
swej pracy nad budową nowego 
życia. Budowle socjalizmu wyra­
stają już na wszystkich tere­
nach naszego '-rniu. Zwycięsko 
buduje się chluba naszego naro­
du — Nowa Huta. Cała Polska 
przekształca się szybko w kraj 
wielkiego przemysłu i nowocze­
snej techniki. Nigdy jeszcze w hi­
storii naszego narodu nie rozkwi 
tało tak bujnie życie gospodarcze 
i kulturalne jak dziś. Nie ma 
prawie dnia i tygodnia, w którym 
by nie ruszały nowe zakłady prze 
mysłowe. elektrownie, nowe hale 
fabryczne, nowe ośrodki maszy­
nowe w rolnictwie, nowe spół­
dzielnie, nowe szkoły i uczelnie 
nowo .ośrodki życia kulturalnego 
ludności, nowe instytucje zdro­
wotne. nowe budynki i osiedla 
mieszkalne. A nie jest to bynaj­
mniej objaw przejściowy czy 
krótkotrwały.‘Na odwrót. Jest to 
trwały i rosną.cy nieprzerwanie 
wzwyż proce rozwoju wyzwolo­
nego narodu. (Oklaski). Jest to 
wielki i coraz potężniejszy roz­
mach budowy spiżowych funda­
mentów socjalizmu, który budzi 
i wyzwala niezmierzone siły twór 
cze mas pracujących.

Rok 1953 jest dla ńas nie tylko 
rokiem uczczenia pięknych trady­
cji naszego narodu, postępowej poi 
skiej myśli i sztuki, których sym

bólem jest Kopernik i Modrzew­
ski. Rej i Kochanowski — lecą 
jest również rokiem pięknego roz 
woju naszej kultury narodowej, 
kultury narodu socjalistjmznego.

Niezawodnym, trwałym i nie­
wyczerpanym źródłem rosnącej 
siły gospodarczej naszego kraju 
jest ofiarna i tw*órcza praca mas 
ludowych. A więc nie szczędźmy 
naszej ojczyźnie ludowej swego 
wysiłku!. Jeszcze energiczniej pod 
nośmy naszą technikę, nasze bu­
downictwo. wzmacniajmy wydaj­
ność naszej pracy, polepszajmy 
jej organizację, rozwijajmy 
współzawodnictwo socj alistyczne!

Robotnicy i chłopi — przodow­
nicy pracy ze wszystkich pol­
skich kopalń i hut, fabryk i za­
kładów! Wszyscy współuczestnicy 
czynu 1-majowego! Racjonalizato 
rzy produkcji i pionierzy nowej 
techniki! Pracownicy nauki i kul 
tury. nauczyciele, artyści, pisarze, 
inżynierowie, pracownicy zdro­
wia i administracji państwowej! 
Oficerowie i żołnierze! Kobiety i 
młodzi przodownicy pracy i 
nauki!

W dniu 1-majowym pozdrawia 
Was i wyraża Wam gorące uzna­
nie za ofiarną, ■wydajną i twór­
czą pracę Rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i cały naród 
polski! (Oklaski)..

Wyżej podnieśmy nasze bojowe 
sztandary! Niech żyje solidarność 
mas pracujących całego świata w 
walce o pokój, demokrację i so­
cjalizm! (Okrzyki: niech żyje! i 
długotrwałe oklaski). Skupiajmy 
się wszyscy w szeregach Frontu 
Narodowego!

Niech się święci 1 Maja!
Niech żyje nasza umiłowana 

Ojczyzna — Polska Rzeczpospoli­
ta Ludowa! (Długotrwałe oklaski 
i okrzyki. Zebrani skandują 
Bierut — Bierut).
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Święto 1 Maja w stolicy Kraju Rad
Przemówienie Marszałka Bułganina

Towarzysze żołnierze, maryna­
rze i podoficerowie! Towarzy­
sze oficerowie, generałowie i ad­
mirałowie! Ludzie pracy Związku 
Radzieckiego! Nasi drodzy goście 
z zagranicy!

sprawnienie kierownictwa pań-
stwowego i gospodarczego, podnie 
sienie dobrobytu narodu i ochro 
nę nienaruszalnjwh praw obywa­
teli radzieckich. Przeprowadzona 
została reorganizacja centralnego 
aparatu państwowego, co uspraw 

. . . , ni kierownictwo gospodarka na-
W imieniu rządu radzieckiego^ i ; rodo _ Uchwalono dekret o am- 

Komitetu Centralnego Komuni-j tii; "0  Qwuje j zarzadze. 
styczne] Partu Związku Hadziecjnia dziedzinie da]szeg0 umoc. 
kiego witam Was i pozdrawiam z | nlenła Drawządnośd socjalisty
mas pr “ « - 0 " I czne1- Poza obniżką cenP jąc}ch „ . | artykułów żywnościowych, obniżo

Masy pracujące naszej ojczyz-; no znacznie ceny towarów prze- 
ny witają, to tradycyjne święto! myślowych masowego spożycia, 
proletariackie nowymi wielkimi j Co ?>ę tyczy polityki zagranicz- 
sukcesami w gospodarczym k nęj,- to rząd nasz, jak wiadomo 
kulturalnym budownictwie kraju.jz jego oficjalnych oświadczeń, u- 

ielki naród radziecki, zespolony j waża, że przy dobrej woli i roz- 
jeszcze bardziej wokół ukochanej l 3„dnym podejściu do sprawy, 
Partii Komunistycznej i jej . Ko- WSzystkie rozbieżności międzyna- 
mitetu Centralnego, wokół swego rodoWe mogłyby być rozwiązane 
rządu, zdąż- pewnie naprzód dro w drodze p„kojowej. Jesteśmy za 
gą budowy komunizmu, Siły I utrzymaniem 
zbrojne naszego państwa stano-1 
wią' niezawodną ostoję pokojo­
wej pracy ludzi radzieckich, za­
jętych wykonywaniem wspania­
łego programu budownictwa.

utrwaleniem po- 
| koju, walczymy przeciwko przy- 
j gotowywaniu i rozpętywaniu no 
j wej wojny, o współpracę między 
I narodową i o rozwój stosunków 
i  gospodarczych ze wszystkimi kra 

Z roku na rok krzepnie bra- jamk Taka polityka naszego rzą- 
terska przyjazn narodow naszego | , . . . . .
wielonarodowego państwa, rozwi- du odpowiada interesom wszyst- 
ja rię i wzmacnia pod każdym kich narodów miłujących pokoj.
względem przyjazna współpraca! rqd7!e(,ki „owita wszelkiemiędzy Związkiem Radzieckim a! -lZąa ladzieckl P°WIta wszelkie 
krajami demokr„ ,ji ludowej. | kroki rządów innych państw, rze 

W niedawnych oświadczeniach j «^wiście zmierzające do rozłado 
towarzyszy G. M. Maleńkowa, j wania napiętej sytuacji między- 
L. P. Berii i W. M. Mołotowa j narodowej, i pragnąłby, aby po- 
przedstawioną została jasno poli j kgjowe oświadczenia złożone
tyka rządu radzieckiego. Istota;
tej polityki polega na zabezpie­
czeniu żywotnych interesów na­
rodu i zapewnieniu bezpieczeń­
stwa naszej ojczyzny, na dalszym 
umacnianiu państwa socjalistycz­
nego i na utrzymaniu pokoju 
powszechnego.'

Realizując tę politykę rząd po­
czynił ostatnio szereg doniosłych 
kroków, mających na celu u-

przez kierowników tych rządów 
znalazły poparcie w czynach. Po 
nieważ jednak nie ma dotychczas 
żadnych oznak ani osłabienia 
przez nie wyścigu zbrojeń, ani 
zwijania szerokiej sieci baz wo­
jennych rozrzuconych na teryto­
riach wielu państw Europy i 
Azji, w szczególności na teryto-1 zwycięstwa komunizmu!

riach graniczących ze Związkiem 
Radzieckim, rząd nasz będzie na­
dal przejawiał należną troskę o 
zapewnienie obrony i bezpieczeń 
stwa naszej ojczyzny; wzywa on 
do umacniania naszych sił zbroj­
nych, abyśmy byli gotowi ode­
przeć w każdej chwili podjętą 
przez jakiekolwiek wrogie siły pró 
be przeszkodzenia pokojowemu i 
zwycięskiemu marszowi narodu 
radzieckiego do swego wielkiego 
celu — do komunizmu. Toteż o- 
bowiązkiem składu osobowego Ar 
mii Radzieckiej i Marynarki Wo­
jennej jest nieustanne doskonale 
nie swego kunsztu bojowego i bo 
gacenia swej wiedz}' wojskowej i 
politycznej.

Towarzysze!
My, ludzie radzieccy, ufnie pa 

trzymy w przyszłość. XIX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego uzbroił partię i na­
ród w jasny program marszu na­
przód — do zbudowania komu­
nizmu. Działalność naszej partii 
i rządu dowodzi niesłabnącej tro 
ski rządu o dobro narodu, świad­
czy o właściwym kierowaniu ży­
ciem kraju. Ojczyzna nasza znaj 
duje się w rozkwicie swych sił 
Rozwijajmy więc nadal nieustan 
nie, z każdym dniem coraz bar­
dziej, dźwigajmy coraz wyżej na 
szą gospodarkę narodową, kultu­
rę i naukę, umacniajmy i podnoś 
my nasze państwo socjalistyczne

Niech żyje 1 Maja — dzień mię 
dzynarodowej solidarności mas 
pracujących, dzień braterstwa ro 
botników wszystkich krajów!

Niech żyje bohaterski naród ra 
dziccki i jego waleczna armia i 
Marynarka Wojenna!

Niech żyje rząd radziecki!
Pod 

Stalina,

Defilada wojskowa i potężny pochód
na Placu Czerwonym w Moskwie

MOSKWA PAP. W dniu 1 Maja odbyła się w Moskwie na 
Placu Czerwonym wspaniała manifestacja Indu pracującego sto­
licy ZSRR dla uczczenia międzynarodowego święta mas pracu­
jących.

dę zamknęła olbrzymia zbiorowaPrzed Mauzoleum, na którym 
widnieją imiona W. Lenina i J. 
Stalina, zwartymi szeregami u- 
stawiły się oddziały wojskowe.

O godzinie 10 wstępują na try­
bunę Mauzoleum przywódcy rzą­
du radzieckiego i Partii Komuni­
stycznej. Ze Spasskiej Bramy 
Kremla wyjeżdża w otwartym 
samochodzie przyjmujący defila­
dę minister obrony ZSRR, Mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Mikołaj Bułganin. Naprzeciw 
niego wyjeżdża dowodzący defi­
ladą generał - pułkownik Paweł 
Artemiew. Obaj objeżdżają sze­
regi wojsk i pozdrawiają żołnie­
rzy i oficerów z okazji święta 
1 Maja. Po dokonaniu objazdu 
Marszałek Bułganin z trybuny 
Mauzoleum wygłasza przemówie­
nie. (Tekst przemówienia poda­
jemy oddzielnie).

Rozpoczyna się 
defilada wojskowa

Po przemówieniu rozlegają się 
dźwięki hymnu państwowego 
ZSRR. Melodia hymnu zlewa się 
z salwami salutu armatniego 
Rozpoczyna się defilada.

Powiewa na wiosennym wiet­
rze biało-niebieska flaga z czer­
woną gwiazdą, sierpem i młotem 
-— wojenna flaga marynarzy. 
Przez Czerwony Plac maszerują 
równymi szeregami, wybijając 
krok, spadkobiercy i kontynuato­
rzy pełnych chwały tradycji bo­
jowych marynarki rosyjskiej.

W defiladzie wzięły udział od­
działy artylerii i Tamańska Dy­
wizja Piechoty, która za udział 
w bitwach Wielkiej Wojny Na-

orkiestra wojskowa.
Jednocześnie z defiladą wojsk 

lądowych odbywała się defilada 
lotnicza. Z olbrzymią szybkością 
przemknęły nad Placem Czerwo­
nym pościgowce i inne samoloty, 
zbudowane przez radzieckich kon 
struktorów.

Rusza pochód
Po defiladzie wojskowej rozpo­

czął się potężny pochód ludności 
stolicy. Na Plac Czerwony wkro 
czyły kolumny ludzi pracy. Ze 
sztandarami i barwnymi trans­
parentami, na których widniały 
słowa pierwszomajowych haseł 
KC KPZR maszerowały one 
wzdłuż starożytnych murów 
Kremla, witając stojących na try 
bunie Mauzoleum przywódców 
Partii Komunistycznej i rządu 
radzieckiego: G. M. Malenkowa, 
Ł. P. Berię, W. M. Mołotowa, K. 
J. Woroszyłowa, N. S. Chrusz- 
czowa, L. M. Kaganowicza, A. .!. 
Mikojana, M. Z. Saburowa, M. G. | 
Pierwuchina.
„Naprzód —- do komunizmu“ !

rodowej otrzymała zaszczytne 
sztandarem Lenina - j miano gwardyjskiej. Przemaszero

.______, pod przewodem Partii [wały oddziały straży granicznej,
Komunistycznej — naprzód d o ; uczniowie szkół wojskowych im.

‘ Suworowa i Nachimowa. Defila-

kraju studiuje przeszło 10.000 
chłopców i dziewcząt pięćdziesię­
ciu narodowości ZSRR.

A oto kolumna Akademii Nauk 
ZSRR. W jej szeregach kroczą 
znakomici uczeni radzieccy, któ­
rych prace mają olbrzymie zna­
czenie dla rozwoju gospodarki na 
rodowej ZSRR.

„Braterskie pozdrowienia 
wszystkim narodom Wałczącym o 
pokój, demokrację i socjalizm, 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym!“ _  to hasło 1-majowe I<C 
KPZR wypisane jest na wielu 
transparentach. Masy pracujące 
Moskwy przesyłają gorące pozdro 
wienia wielkiemu narodowi chin 
skiemu, Niosą one portrety prze­
wodniczącego Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-tunga, premie 
ra Państwowej Rady Adminjstra 
cyjnej Centralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Republiki Ludo­
wej Czou En-lai‘a, sekretarza KC 
Komunistycznej Partii Chin Lu 
Szao-tsi, zastępcy przewodniczą­
cego Centralnego Rządu Ludowe­
go Chińskiej Republiki Ludowej 
Czn Teh.

Portrety tow. Bieruta 
i tow. Zawadzkiego

Nad kolumpami z różnych dziel 
stolicy widnieją portrety PręZałogi zakładów moskiewskich mc - -rwi-nipi■ ■ ■ zesa Rady Mmistrow Polskiej

Bole-niosły plakaty, wykresy i makie­
ty, ilustrujące twórczą pracę lu­
dzi radzieckich. Nad szeregami wid 
nieją ułożone z wielkich czerwo­
nych róż słowa: „ N a p r z ó d —do 
k o m u n i z m  u!“. Niesione są 
portrety W. Lenina, J. Stalina i 
kierowników rządu radzieckiego, 
obramowane girlandami kwia­
tów. Niosą je włókniarze moskiew 
scy, robotnicy kombinatu „Trecb- 
gornaja Manufaktura“.

Włókniarzy zmieniają studenci 
Państwowego Uniwersytetu Mo­
skiewskiego. W tym najstarszym 
wyższym zakładzie naukowym

Radosny dzień budowniczych socjalistycznej Warszawy
Radośnie witał lud Warszawy 

pierwszomajowe święto. Ozłoco­
nymi słońcem Warszawskimi uli­
cami płynęła od wczesnych go­
dzin rannych nieprzebrana ludz­
ka fala.

Piękna dekoracja -ulic, wystaw 
sklepowych, okien i balkopó\V, 
przyozdobionych kwiatami i czer 
nonymi chorągiewkami, odświęt­
ne stroje i uśmiechnięte twarze, 
a także kwiaty w rękach wie­
lu ludzi i płynąca z głośników

(K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a )

W tym czasie, gdy daleki Phe- 
niąn walczy z najeźdźcą, gdy bo­
haterski naród koreański krwawi, 
rrzed trybuną defilują dzieci ko­
reańskie. Tu, w Polsce znalazły 
swój drugi dom. Łączy ich z nami 
tak wiele. Symbolem tej więzi jest 

muzyka której melodię podchwy j pieśń, którą na ■harmonii grają 
tywało wielu — składały się na j koreańskie dziewczęta w narodo- 
niezwykle uroczysty, niezwykle | wych strojach: „Międzynarodów

ju stoi wierny syn Warszawy — ji pomoc, która naród polski otrzy 
Marszałek Konstanty Rokossow-1 muje co dzień, 
ski. P r z y k ł a d ,  który uczy jak

* * * | walczyć i zwyciężać, by na na­
stępne majowe święto jeszcze 
więcej fabryk pracowało na pol­
skiej ziemi, by- więcej jeszcze 
spółdzielni produkcyjnych tętniło 
życiem, by jeszcze bogatsza i pięli 
niejsza była nasza ojczyzna...

* * *

radosny nastrój.
Ponad czerwienią, bielą, błęki­

tem sztandarów, transparentów i 
szturmówek. ponad strojnymi w 
portrety przywódców międzyna­
rodowego ruchu robotniczego war 
szawskimi domami, ponad eałą 
stolicą — wysoko w górze pło­
ną na tle bezchmurnego nieba 
czerwone proporce na dźwigach 
najwspanialszej budowy Warsza­
wy, cennego daru narodu radziec 
kiego dla naszej stolicy — Pa­
łacu Kultury i Nauki imienia 
Józefa Stalina,

*  *  *

Godziny 10,00 oczekiwano w 
całej Warszawie z niecierpliwo­
ścią. Wreszcie z trybuny rozległ 
się spokojny, tak dobrze, znany, 
tak kochany głos pierwszego bu­
downiczego Polski Ludowej — 
Bolesława Bieruta.

Za chwilę rozoocznie się po­
chód 1-majowy . Murarz MDM, 
monter FSO, górnik metro czy­
ni swój króciutki bilans: Tyle 
zrobiłem w ubiegłym roku. W 
przyszłym muszę zrobić więcej. 
Przynajmniej tyle co ci z War­
szawskich Zakładów Urządzeń 
Telefonicznych, którzy pracują 
już na poczet piątego roku Planu 
6-letniego, tyle co dziesiątki tych 
warsztatowców Warszawskich Za

ka‘!, pieśń, która nie zna granic.
Tu, w tym drugim domu ro­

dzinnym koreańskie dzieci wyra­
żają miłość do przywódcy nasze­
go narodu. Najmłodsze koreań­
skie dzieci serdecznie przytulają 
się do towarzysza Bieruta. Ko­
chają go równie gorąco jak swe­
go nauczyciela — Kim Ir Sena. 
Kochają go równie mocno, jak ich 
polscy rówieśnicy. Na długo, na 
całe życie zachowają one w pa­
mięci święto 1 Maja 1953 roku.

Gorąca owację urządził lud 
warszawski naszym radzieckim 
przyjaciołom — budowniczym 
Pałacu Kultury i Nauki. Jakże 
wiele już zrobili! Bo zważmy: na 
1 Maja 1952 roku ledwie zaczy­
nano kopać fundamenty pod 
wielki stalinowski dar. Na 1 Ma­
ja 1953 roku Pajac' Kultury ij 
Nauki wystrzelił ponad mury sto 
licy 12 kondygnacjami stalowej 
konstrukcji i czterema bocznymi 
pawilonami. Tak potrafią budo­
wać tylko ludzie wychowani 
przez partię Lenina — Stalina. 
Tak potrafią tworzyć rzeczy nie­
przemijające ludzie, którzy na 
swym czerwonym, 1-majowym 
sztandarze wypisali: „Wpieriort 
po puti U‘ poinomu tożestwu
dieła Lenina - Stalina!".

kładów Komunikacyjnych, któ-j I gdy echo powtarzało-Jeszcze j kr{adfT g^użyć 
wykonali zadania wielkiego ich potężne „ h u r r a "  zbliżali się Toteż ni

ci, którzy również maszerują 
stalinowską drogą — budowniczo 
wie i robotnicy Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu.
Przyjaźń, pomoc, przykład“ —

rzy 
planu...

Równo z pierwszymi dźwiękami 
..Międzynarodówki“ do polowego 
telefonu przy trybunie pada krót 
ki rozkaz: „ O g n i a ! “ 24 salwy

W oczekiwaniu na przemarsz 
przed trybuną wypełnili Plac 
Zwycięstwa budowniczowie Sta­
rówki. Ci, co to w tegorocznym 
lipcowym darze przekażą narodo 
wi pieczołowicie zrekonstruowa­
ny klejnot naszej kultury — wie 
kowe kamieniczki staromiejskie, 
z których niejedna pamięta czasy 
książąt mazowieckich.

Radosny uśmiech rozjaśnia spa 
loną słońcem twarz murarza 
Żaczka. W młodości uśmiechał 
się o wiele rzadziej, niż dziś, gdy 
ma już 52 lata... Aleksander Ża­
czek urodził się i wychował na 
Starówce. Z nią nierozerwalnie 
złączył swe serce. Po wąskich, 
starych uliczkach błądził całymi 
dniami, gdy nie było pracy'. I 
ze Starówki szedł co roku na ma­
jowe pochody w latach między­
wojennych, by z całym warszaw­
skim proletariatem domagać się 
pracy i chleba.

„Gdy rozpoczęto odbudowę 
„mojej“ dzielnicy — mówi Ża­
czek — dzielnicy tak okropnie 
zniszczonej przez barbarzyńców 
hitlerowskich, zaraz zgłosiłem się 
do pracy, by dźwigać z ruin te 
znajome, kochane stare mury...“

Jakąż radością napawa budow­
niczych Starówki myśl, że zanied 
bane, niekonserwowane przez 
bui-żuazję zabytkowe budowle, 
które stały się z biegiem łat sie­
dliskiem wielkomiejskiej nędzy 
— dziś odbudowane w całej swej 

będą ludziom pra- 
ie szczędzą trudu i 

oto dzień 1 Maja wzbogacili o fi 
nowych odbudowanych na 20 dni 
przed terminem kamieniczek...

klasy robotniczej w ciągu minio­
nego roku. A równocześnie War­
szawa pokazała: znacznie posunię 
te prace przy budowie metra i 
stacje telewizyjne, projekty zapór 
wodnych i nowych teatrów, 
wspaniałych gmachów wyższych 
uczelni i nowych pięknych do­
mów mieszkalnych. Pokazała wi­
zje Warszawy dnia jutrzejszego, 
wizję, która nabiera krwi i ciała, 
bo znajduje się w rękach tych, 
którzy na wielkim warszawskim 
placu budowy nie szczędzą tru­
du, by stolicę naszą uczynić jesz 
cze piękniejszą, socjalistyczną, w 
mocnych rękach, w rękach ludzi 
którzy nie zawodzą. Ich myśli wy 
rażały transparenty: „Dziś pra­
cuj lepiej niż wczoraj! Jutro pra 
cuj lepiej niż dzisiaj!

Zgromadzony po obu stronach 
chodnika Alei Jerozolimskich 
lud Warszawy owacyjnie wita 
przemarsz dzielnicy Wola. Dum­
nie kroczą robotnicy niezłomnej, 
czerwonej Woli, której nie zmógł 
ani carat, ani rodzima burżuazja, 
ani hitleryzm. Tu działał Lud­
wik Waryński, Marcin Kasprzak. 
Jej ulicami chadzał do „Gerla­
cha“ Karol Świerczewski...

Ich to niezapomniane imiona 
noszą dziś fabryki Woli.

Wielu kroczących dziś radośnie 
w majowym pochodzie starych 
robotników pamięta majowy po­
chód 1905 roku i bagnety car­
skich żołdaków...

Wielu starych robotników za­
wieszało w majowe dni z narażę 
niem życia czerwony sztandar na 
wolskich fabrykach.

Towarzysze Mazur i Truskola- 
ski dobrze pamiętają te dni i wie

nową wieś!” wołały transparen 
ty pracujących chłopów. Spół­
dzielców i chłopów gospodarują­
cych indywidualnie, robotników 
PGR i traktorzystów POM. Tych 
wszystkich, którzy swym trudem 
i potem, traktorem i kombajnem, nami 
żarliwym słowem i przykładem 
zmieniają zacofane oblicze pol­
skiej wsi, są pionierami socjaliz­
mu na wsi.

I odpowiadano im: „Niech żyje 
sojusz robotniczo-chłopski — pod 
stawa władzy ludowej!“

A tej, która robotnikom i chło­
pom pokazywała i pokazuje dro­
gę wspólnej walki i pracyczoło­
wej sile narodu — Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, jej 
nauczycielowi i przywódcy na­
rodu polskiego, Bolesławowi 
Bierutowi, składano hołd, wyraża 
jąc swe zaufanie I miłość burzą 
okrzyków. To jej — partii, która 
uczy się na wzorach wielkiej Ko 
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego — zawdzięczamy nasze 
nowe, radosne życie.

Rzeczypospolitej Ludowej 
sława Bieruta, przewodniczącego 
Rady Państwa PRL Aleksandra 
Zawadzkiego, Prezydenta Republi 
ki Czechosłowackiej A. 4, ipotcc- 
ky‘ego, premiera Czechosłowacji 
— V. Siroky‘ego.

W Związku Radzieckim weszło 
w tradycję witać święta ogólno­
narodowe wielkimi sukcesami 
produkcyjnymi. Toteż i teraz ro­
botnicy przedsiębiorstw stołecz­
nych przyszli na defiladę z mel­
dunkami o swych zwycięstwach 
na polu pracy. Artystycznie wy­
konana tablica załogi zakładów 
„Sierp i miot“ ilustruje pomyślne 
wykonanie 4-miesięcznego planu 
produkcyjnego.

Ze swym znanym w całym kra 
ju emblematem w postaci litery 
„M“ przechodzą budowniczowie 
metra moskiewskiego.

Pod sztandarem 
internacjonalizmu

Maszerują kolumny za feolurn-

artyleryjskie wstrząsają murami i głosiły czerwone proporczyki na
......... — . . .  pięknych „Warszawach“ .

P r z y j a ź ń ,  która rodziła się 
we wspólnej walce i wspólnych 
pierwszomajowych demonstra­
cjach, skierowanych przeciwko

stolicy. Ludowe Wojsko Polskie
__ chluba i duma całego narodu
oddaje salut robotniczemu świę­
tu. Wojsko — zbratane z ludem 
święci naszą wspólna uroczystość.
I nie raz. nie ’ Resięe razy naj wspólnemu wrogowi — errato wi.
cześć zbrojnego ramienia narodu 
wybuchają owaeje, nie milknące 
zwłaszcza przed trybuną, gdzie
©bok Pierwszego Obywatela kra-

Braterska p o m o c  Związku Ra­
dzieckiego, KPZR i Towarzysza 
Stalin:., z której korzystaliśmy w 
disach dla na? najtrudniejszych,

Piękne są nasze majowe świę­
ta. Piękne i radosne. Chciałoby 
się przycisnąć do serca, szczegól­
nie w tym dniu, wszystkich, 
wszystkich pracujących. Wolnych 
i uciśnionych. W Polsce i Francji. 
W Europie i Azji. Wszystkich 
tych, którzy walczą o najpiękniej 
sze ideały — o pokój między na­
rodami, o postęp społeczny, o 
zwycięstwo ludu pracującego 

■Warszawscy robotnicy, war­
szawscy zasłużeni dla narodu na­
ukowcy, warszawska, olbrzymia 
rzesza młodzieży akademickiej, 
wszyscy ci, którzy szli w pierw­
szomajowym pochodzie manife- 

swe umiłowanie pokoju,,-n. _____  , . .  , stowali
dzą, że nie darmo otrzymała kia-j swą gotowość obrony pokoju. Ma 
sa robotnicza radość dzisiejszego;pifestowali zarazem swe przywią 
majowego dnia... Że krwawo trze zonie do pięknych tradycji mię- 
ba było za wolność płacić. j dzynarodowej solidarności, której zakładów

Obok starych SDKPiL-owców, nikt i nic nie potrafi osłabić 
zasłużonych rewolucjonistów —j Piękna i wspaniała była mąjo- 
kroczą młodzi. Godni ich następ-¡wa manifestacja radości i siły bu 
cy. ZMP-owieę Tadeusz Nowa- (ławniczych nowej Warszawy, 
kowski, szlifierz z fabryki im. Wspaniałe wypadło podsumowa- 
Swierczewskiego, uczestnik zacią nie ogromnych osiągnięć ubiegłe- 
gu pionierskiego ZMP —■ wyra- go roku. Manifestacja pierwszo- 

*  , bia 230 proc. normy. Złożył 3 majowa wzmoże siły twórcze lu-
MDM, Zeran, stare Miasto, wnjoskj racjonalizatorskie i przy du pracującego stolicy — przodu 

nowe bloki na Grochówie, Pra" [ kjadem swym zagrzewa do coraz jącego oddziału polskiej klasy ro 
dze, Muranowie... i lepszei, sumienniejszej pracy 100 botniczej. Żywe są bojowe i rc-

12 pięter Pałacu Kultury i Na j  zetempowców od „Świerczewskie! wołucyjne tradycje Warszawy.
go“, również jak on, należących Wczorajsza manifestacja utwier- 
do zaciągu. Tadeusz Nowak zgło-j dalia tych, którzy brali w niej u* 
sił się ostatnio do partii. Pragnie j dział, w przekonaniu, że w no- 
on jeszcze aktywniej wałczyć o; wym roku zapisaną zostanie pięk 
rozwój sił i potęgi ojczyzny. |na karta tych wspaniałych tra*

„Rośnie nasza silą!". „Budujemy dycjfe

Wierni zasadzie iriternacjo 
nalizmu, manifestanci niosą pla­
katy nawołujące do umocnienia 
przyjaźni miedzy narodami.

Masy pracujące Moskwy ser­
decznie witając znajdujących się 
na trybunie wysłanników boha­
terskiego narodu koreańskiego, 
niosą portrety Prezesa Rady Mi­
nistrów Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Kim Ir 
Sena i przewodniczącego Prezy­
dium Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Kim Du 
Bona.

Lud Moskwy przesyła pozdro­
wienia narodowi niemieckiemu, 
walczącemu o jak najszybsze za­
warcie traktatu pokojowego, o u- 
tworzenie jednolitych,^ niezawi­
słych, miłujących pokój, demokra 
tycznych Niemiec. Uczestnicy ma 
nifestacji niosą portrety Prezyden 
ta NRD Wiihclma Piecka, premie 
ra NRD Otto Grotewobla i sekre 
tarza generalnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
Waltera Ulbriehta. Nad kolumna 
mi widnieją portrety sekretarza 
generalnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej Mąurice Thore- 
za, sekretarza generalnego Wło­
skiej Partii Komunistycznej Pal­
miro Togliatti, przewodniczącego 
Krajowego Komitetu Komunisty­
cznej Partii USA Wiliama To­
stera, sekretarza generalnego Ko­
munistycznej Partii Hiszpanii Do 
Iorcs Ibarruri, sekretarza generał 
nego Komunistycznej Partii Wiel 
kiej Brytanii Harry Pollitta.

W powodzi kwiatów maszeruje 
kolumna wielotysięcznej załogi 

samochodowych im. 
Stalina. „Pokój światu!“ , „O po­
kój, demokrację i socjalizm!“ — 
Słowa te widnieją na transparen 
tacb, niesionych przez budowni­
czych samochodów.

Na plac wkraczają sportowcy, 
którzy zamykają pochód. Niosą 
oni olbrzymi transparent z ha­
słem: „Naprzód, do zwycięstwa 
komunizmu!“.

uki...
Nowe centrale telefoniczne.,. 
Nowe linie kolei elektrycz­

nej...
Nowe szkoły i przedszkola... 

Oto osiągnięcia warszawskiej

Uroczystości J-majowe w Mo­
skwie, podobnie jak i w całym 
kraju, minęły jako wspaniała ma 
nifestacja jedności narodu radziec 
kiego, jego zespolenia się wokół 
Partii Komunistycsnej i rząd« r* 
dzieokiegób
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G Ł O S  W Y B R Z E Ż A

1 M A J A  N A  W Y B R Z E Ż U
Potężna manifestacja w Gdańsku

__ , , . . . . . .  „ i  .. n«««« ci  ̂ mt ońre krzVwe r

wstał radosny, kwitnący młodą 
zielenią i czerwienią sztandarów, 
Dzień wstał świąteczny.

Patrz, jak odświętne są ludzkie 
twarze, patrz, jak śpieszą. Dziś 
przejdą w pochodzie ulicami mia 
sta, ulicami swojego polskiego 
Gdańska. Skupią się ramię przy 
ramieniu towarzysze pracy, mło­
dzież, mężczyźni, kobiety, ponio­
są w pochodzie swa radość swąi 
dumę. swa wolę zwycięstwa

1 Maja: Dzień wstał błękitny ,j sekretarz KW t o w I  l « 2 ^ f  
bezchmurny, słoneczny. M e ń  U d o w e j  tow. liczb y  na transparencie gło- wydajność z każdego hektara w

re ,tea  dowódca Marynarki Wo- Uzą; i spółdzielni Kulice, .jak rośnie po
Tnnei ’tow. Winogradów, prze-1 1949 r. — 100 proc. ; głowie bydła w spółdzielczych o
wodniczacv Woj. Komitetu Fron- 1953 r. — 810 proc. borach. Spółdzielcy z Krasnołęka
tn Narodowego prof. Ceberto-1 Przeszło ośmiokrotnie wzrosła j chlubią się dorobkiem swego ko- 
w!„7 c przedstawiciele władz, produkcja stoczni w ciągu czte-jla miczurinowskiągo. 
stronnictw politycznych i organi-j rech lat! ! Idą chłopi z rożnych powiatów
„„cii masowych. Serdecznie wita i Syrena okrętowa wita 1 Maja, województwa. Niosą wiesc o zwj
n“ _ staje” wśród nich tow, M. ¡syrena okrętowa głosi — bujljj-j cięskim-zakończenw siewów,
Potapow, konsul generalny ZSRR j jemy statki, 
w Gdańsku. Idzie szereg za szeregiem.

AMM0V— —— '■ ^
S,s-»s< ns:<

Cicha jąst stocznia. Zamarły w 
bezruchu wysięgi dźwigów nad 
blachami wznoszonych kadłubów, 
stoją w centralnym mechanicz­
nym umajone zielenią, odświęt­
nie oczyszczone maszyny. W tej 
ciszy z nabrzeża dobiega dźwięk 
postukujących młotów, syk sprę­
żonego powietrza, pobrzęk blach. 
Tym wyraźniejsze są te dźwięki. 
że nie zlewają się dziś z setkami 
sobie podobnych, z codzienną 
symfonia stoczniowej pracy.

Dziś w święto — praca? Tak,! 
to na „18-ce“ . zobowiązaniowym' 
rudowęglowcu kończy się ostatnie 
roboty przed wodowaniem. Za 
godzinę, za dwie zejdą ze statku 
po dwóch dobach pracy, Kowa- 

jlewski. Kazimierczak, Schatz- 
I Schneider, inż. Galie-. Ich statek 
I spłynie na wodę dziś, 1 maja — 
j tak. jak przyrzekli.

A na dziedzińcach stocznio- 
| wych narasta gwar. Nawołują 
i sio dziewczęta w zielonych zetem 
j powskieh bluzach, gromadź« się 
| przed swoimi halami odświętnie 
ubrani stoczniowcy, karca dobrotii 
wie goniące się dzieci, które wraz 
z nimi pójdą w pochodzie. W cias 
nym pokoiku rady zakładowej 
Cichy, Gwiazda Iwaniuk i wielu 
innych odbierają szarfy orzodow 
ników pracy. Iwaniuk skrupulat­
nie sprawdza napis — .,180 proc. 
normy“ . Zgadza sie. Tyle właśnie 
osiągał w czynie majowym — ta 
szarfa powie o tym wszystkim, 
wyróżni go spośród setek.

Dla niego, dla Gwiazdy, dla Ci 
ęhego. dla setek takich jak oni. 
będzie za chwile okrzyk, ood- 
cbwycony przez tysięczne tłumy"

— Niech żyją przodownicy pra 
cy — najlepsi synowie narodu!

* *

„ZMP — ZHP — ZMP“ rozlega 
sjp” okrzyk tłumów. Młode rado­
sne twarze. Mocne dłonie unoszą 
szturmówki — czerwone i błękit­
ne. S k ła n ia ją  je przed trybuną. 
Ulatują w niebo gołębie.

ZMP — Komsomoł“ skandują 
maszerujące szeregi, skandują 
tłumv na chodnikach.

Napisy na transparentach wo- 
idą| łają — pokój!

setki, tysiące — cała stoczniowa! Głosy wołają — pokój! 
załoga. Łopoczą nad nimi pro- ; Wieś Wybrzeża walczy o bogą- 
porce. Płyną nad morzem głów j te plony — wieś Wybrzeża wal- 
— portrety. Raz po raz podejmu- ] czy o pokój, 
ją setki ust rzucony z szeregów j Narasta warkot motorów. — 
okrzyk: Brawo traktorzyści! Dumnie pro

— Niech żyje Związek Ra- wadzi kolumnę traktorzystów M
dzieeki: | ward Jaskólski z POM Cedry

— Nasz nauczycieli przyjaciel j wielkie. — „350 proc. normy“ —
żyięji wołają białe litery z czerwonej

szarfy. A w jednym szeregu z
— Niech żyją młodzi przodów-j towarzysz Bierut — niech 

nicy pracy! Niech żyją stoczniow| I jest w tych okrzykach miłość 
rv Maluk i Frankowski. i wdzięczność. Jest świadomość,

że to Związkowi Radzieckiemu^— 
jego przyjaźni i pomocy zawdzię

cy Maluk
Idą młodzi. Niosą przed sobą 

portrety tych. którym zawdzięcza 
swe szczęście, swój radosny czają rozkwit naszego przemysłu 

okrętowego, że to trosce i opiece 
towarzysza Bieruta zawdzięczają 
Kartę Stoczniowca, prawa i przy 
wileje przodującego oddziału kla­
sy robotniczej.

Wołają więc mocne głoąy:
— Niech żyje

dzień dzisiejszy, swe piękne, ja­
sne jutro. Patrzą z portretu mą­
dre, dobre oczy Stalina. Jego nie­
śmiertelne nauki, Jego wskazania 
.— będą z młodzieńczym entuzja­
zmem wcielać w życie. Podnoszą 
wysoko, przechodząc przed try­
buną, wielkie makiety książek. J  Bierut!
które na zawsze weszły do skarb-1 — Niech żyje Polska Zjedno-
nicy marksizmu, które uczą, jak czona Partia Robotnicza! 
żyć i o co walczyć. — Jego dzie- j — Niech żyje wielki Związek 
ła: „Historia WKP(b)“, „Ekonomi Radziecki!
czne problemy socjalizmu w — Niech żyje towarzysz Ma- 
ZŚRR“ . J  lenków!
_ Pokój — Bierut — pokój1“ | Patrzcie na tę kolumnę! Czer-

M a rzy sz jbracia

— skandują młode głosy.
To hasło naszej młodzieży, któ 

ra dziś w dniu radosnego świę­
ta ślubuje:
. — Będziemy walczyć o socja­

lizm!
— Będziemy walczyć o rozkwit 

ojczyzny!
— Będziemy walczyć o pokój! 

W jŚrinym szeregu z całą mło­
dzieżą świata, w jednym szeregu 
z Komsomołem, z młodzieżą po­
tężnego Kraju Rad.
. — .Niech żyje przyjaźń i brater 
stwo narodu polskiego i narodów 
radzieckich! — Młodzież Gdań­
ska, miasta, które wróciło do 
Polski dzięki krwi przelanej 
przez radzieckiego żołnierza, bę- 

wszystkichj dzie tę przyjaźń ze
Coraz tłoczniej, coraz gwarniej | s- -ych sił utrwalać, 

na ulicach miasta. Graja w pro-J Patrzcie! — oto roewija się ko 
nueniach słońca transparenty, ■ bujana młodych sportowców, 
szturmówki, sportowe kostiumy.! Patrzcie! — dto siła, oto spraw- 
stroje ludowe. Ulica śpiewa, uli- j ność — oto radość. Idą w barw- 
ea śmieje się, ulica uwodzi bar-j nych kostiumach, niosą siatki i 
wami. Zewsząd gromadzą się ko-1 piłki, wiosła i dyski,, szpady i rę- 
iumny manifestantów. jkawice bokserskie. Idą sportow-

Za chwilę godzina 10. Dźwięki -w miast L wsi. Gwardia i 
hymnu państwowego, a potem — ¡„Zryw“, AZS i Budowlani. Idą 
w ciszy rozlega się głos — znany ; zielone szeregi tych z LZS — 
kochany, serdeczny, MóTtn z War j spójrzcie jak wiele tych szere- 
szawy, z socjalistycznej stolicy —J <?ów. To sport sięga coraz głębiej 
towarzysz Bierut. I słuchają Goj na wieś. Idą z okrzykiem, z pie- 
w  każdym zakątku kraju miliony; śnią na ustach, rzucają kwiaty na 
ludzi, znajdują w Jego słowach j trybunę. Porywają swą piękną, 
potwierdzenie swej radości, swej i radosną młodością, 
dumy t osiągnięć. Znajdują| 4000 sportowców, „pierwszych
wciąż to samo bogate źródło wia-!w nauce i pracy“ , defiluje wśród 
ry i męstwa, źródło hartu,'woli i j ciągłych oklasków, wśród rados- 
siły, by w tym marszu, który pod j nego zachwytu tłumów. Jakże 
Jego wodzą rozpoczęli :—iść da-¡młode jest nasze Wybrzeże!

wone chusteczki kobiet, czerwo-’ 
nymi szarfami przepasane piersi 
przodowników pracy. Roześmiane 
twarze, zwrócone w stronę trybu 
ny, wzniesione dłonie przesyłają 
pozdrowienia. I spójrzcie — wiele 
tu dzieci!

Niesie stoczniowiec synka w po| 
chodzie. „Patrz synku — jakiej 
dziś piękne święto!“ .

Idą obok siebie mąż i żona. 
Hubert Cyrzon jest planistą w 
stoczni, żona — Franciszka pracu 
je tu również w narzędziowni. 
On niesie na rękach 4-letnią Wan 
deczkę ona 2-letniego Maria­
na. Po pochodzie wrócą do no­
wiutkiego mieszkania przy ul. 
Ławniczej w nowym — Starym 
Gdańsku. Są szczęśliwi i świadec 
two temu szczęściu dają twarze 
rodziców i zarumienione twarzy­
czki dzieci.

...Idą stoczniowcy. Niosą gołę­
bie pokoju, niosą sztandary wal­
ki, niosą portrety tych, którzy 
przewodzą narodom w walce o śo 
cjalizm.

Po to, by rósł socjalizm, po to by 
| zwyciężył pokój — budują w poi 
> skiej stoczni okręty.

* * *
— Sojusz robotniczo - chłopski 

niech żyje!
Okrzyk narasta, wzbiera tysią­

cami podchwytujących go gło­
sów.

Wieś Wybrzeża manifestuje. 
Wieś Wybrzeża wydelegowała naj 
lepszych swych ludzi, by szli w 
pochodzie ł-majowym w Gdań­
sku, ramię w ramię z klasą ro­
botniczą, by ponieśli do stolicy
województwa radosne wieści o

j lej do zwycięstwa. * * *
...Wyżej sztandary! Krzepkiej S-t-o-c-z-n-i-a G-d-a-ń-s-k-a,

Ronie chwytała 'drzewca. Pochód jO lbn -mie. białe litery, umocowa, - -mianach o zwycięskim 
msza. Staja przed trybuna pocz-j ne na długich wielometrowych j n ow ego“ w w™

Komitetu Wo-i listwach, są coraz bliżej. Czoło i 8
zbliża siei Idzie więc 

i roztańczona,
sztandarowe w życiu wsi

jewódzkiego i Miejskiego . OMWj kolumnj.stoczniowej zbliża 'id  r "  m zśpietanm ^fdą
W -  /urna i chluba

skifli TPPR T i°-i Kobiet Do try- za. Na przedzie — młodzież: i faD '-^ eJ pizeouaowj WSL ateld 
zwm-ta koluro- sportowcy ze zrz szenio .Stal“.: ma Kopania kroczy w pierwszym

.......  nolitycz- zespół świetlicowy, roześmiany I szeregu spółdzielców z Krzywego
tańczący... Koła — czerwona szarfa, opasu-

Huczy syrena okrętowa, '..pły-: J%ca jej pierś, nosi napis „4,35 
nie“ w stronę trybuny okręt,' proc. normy“.

n«ny zbliżała 
na kierownicy życia 
nego 5 °ospof arezego Wybrzeża 

Na trybunie miniują miejsca 
I sekretarz KW tow. Jan Trusz,

nim — Ewa Wbrmelą z Będzie- 
szyna. Nie ustępują swym towa­
rzyszom — traktorzystki.

* * *
Płyną, tysięczne tłumy. Idą por 

towcy, studenci szkół wyższych, 
robotnicy gdańskich fabryk. A 
wraz z nimi — żołnierze Wojska 
Polskiego, marynarze naszej Lu­
dowej Marynarki. Idą synowie i 

robotników i robotnic, 
chłopów i chłopek. Idą obrońcy 
naszych granic —- lądowych i 
morskich.

Śmieją się do nich twarze, wi­
ta ich raz po raz serdeczny grom 
ki okrzyk:

— Niech żyje nasze Ludowe 
Wojsko Polskie!

— Niech żyje Marszałek Ro­
kossowski!

* * *
Płyną szeregi. Idą budowniczo 

wie Gdańska, załoga 2!BM — ro­
botnicy, technicy, inżynierowie. 
Niosą makiety — patrzcie, jakie 
piękne będzie nasze miasto!

Przodownicy Jenda, Janków • 
ski, Plichta — legitymują się 
dwukrotnie, trzykrotnie przekra­
czanymi normami. To dzięki nim 
rosną domy, to dzięki nim roś­
nie Gdańsk, który będzie stokroć 
piękniejszy niż byl kiedykolwiek. 

« * *
Idą kolejarze i rybacy, pracow 

nicy służby zdrowia i uczniowie 
gdańskich szkół, inżynierowie z 
biur projektowych i robotnicy 
Biaszanki. Idą profesorowie Poli - 
techniki, a za nimi zwarta studen 
cka rzesza. Idą profesorowie i stu 
denci Akademii Medycznej, Wyż 
szej Szkoły Sztuk Plastycznych, 
artyści teatrów, Opery i Filharmo 
nii Bałtyckiej.

Kroczy pod sztandarem Fton- 
tu Narodowego — Wybrzeże,

150 tysięcy manifestantów. 
Tysiące ludzi zebranych wzdłuż 
trasy. Cztery godziny nieprzerwa 
nym strumieniem płynie pochód 
I-majowy. Nie milkną, nie słab­
ną okrzyki.

Jest w tym pochodzie siła. Jest 
w nim moc dziesiątków tysięcy 
ludzi, zjednoczonych w walce o 
wspólny cel. I gdy raz po raz zry 
w a się śmiech na widok pomysło 
wej kukły, któregoś z podżegaczy 
wojennych, niesionej przez ma­
nifestantów, gdy okrzyk — 

j „precz z podżegaczami wojenny­
mi!“ — podchwytują tłumy — 
wiesz to i czujesz:

Niezłomna jest nasza wola wal 
ki o pokój — z dniem każdym bę 
dzie rósł udział ludzi Wybrzeża 
w tej walce. Po to, by zagrodzić 
drogę siłom zła i wojny. Po to, by 
z każdym rokiem radośniejszy 
był nasz 1 Maj. Po to, by rósł i 
zwyciężył — socjalizm.

S. BUKSDORF

I
I
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Skupieni pod sztandarem socjalizmu realizujemy nieugięcie 
zmycięskie idee Marksa -  Engelsa -  Lenina -  Stalina

Uroczysta akademia centralna w Warszawie w przeddzień święta i Mafa
WARSZAWA PAP. Dnia 30 

kwietnia br. odbyła się w War 
szawie, w hali sportowej uro­
czysta akademia. W prezydium 
akademii zajął miejsce, gorąco 
witany długo nie milknącymi 
oklaskami, Prezes Rady Mini­
strów i Przewodniczący KC 
PZPR — Bolesław Bierut.

W prezydium akademii, któ.- 
rej przewodniczył Wiktor Kło- 
siewicz, przewodniczący CRZZ 
—zasiedli członkowie Biura Po 
litycznego KC PZPR, członko­
wie Rady Państwa i Rządu, 
przedstawiciele naczelnych 
władz stronnictw politycznych, 
wojska, organizacji społecz­
nych, przedstawiciele świata 
nauki, kultury i sztuki, wybit­
ni przodownicy pracy.

Na akademię przybyły wielo­
tysięczne rzesze ludu Warsza­
wy: przodownicy pracy, racjo­
nalizatorzy, nowatorzy produk­
cji, budowniczowie naszej stoli

cy, przedstawiciele inteligencji, 
chłopów pracujących, młodzież.

Obecni są przedstawiciele dy 
plomatyczni państw obozu po­
koju, jak również delegacje za 
graniczne przybyłe do Polski 
ńa uroczystości 1-majowe.

Przewodniczący akademii ser 
decznie wita przybyłych na a- 
kademię członków Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Rady Pań­
stwa. Rządu i przedstawicieli 
społeczeństwa oraz gości zagra­
nicznych, po czym zaprasza do 
prezydium wiceprzewodniczą­
cego SFZZ — Lazaro Pena, 
przewodniczącego delegacji 
Związku Radzieckiego I. P. 
Gurejewa, przewodniczącego 
delegacji Chin Ludowych Ku 
Ta-czuna i przewodniczących 
delegacji: NRD i Niemiec za­
chodnich — Wernera Luecasa, 
brytyjskiej — J. Farrela, 
szwedzkiej — R. Engstroema, 
fińskiej---- T. Ahonena.

Następnie przewodniczący a- 
kademii udziela głosu wicepre­
zesowi Rady Ministrów, człon­
kowi Biura Politycznego KC 
PZPR — Józęfowi Cyrankiewi­
czowi dla wygłoszenia referatu.

(Fragmenty referatu podaje­
my poniżej).

Uczestnicy akademii wielo­
krotnie manifestowali serdecz­
ne uczucia miłości do wielkie­
go Kraju Rad — ostoi pokoju, 
postępu i współpracy między­
narodowej, manifestowano na 
cześć Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Gorący­
mi oklaskami pozdrawiano bo­
jowników o pokój na całym 
świecie. Rozbrzmiewały okrzy­
ki na cześć Narodowego Frontu 
walki o pokój i Plan 6-letni.

Oficjalną część uroczystej 
akademii zakończyła „Między­
narodówka“.

Następnie odbyła się bogata 
część artystyczna.

Przemówienie fow. Józefa Cyrankiewicza
i r i c e p r e z e s a  R a d j t j  M i n ś s t r ó i u

Towarzysze! Obywatele!
64-ty raz proletariat międzyna­

rodowy, a wraz z nim polskie ra 
sy pracujące obchodzą swe maj o 
we święto. 64-ty raz międzynbro 
dowy proletariat demonstruje ¡te­
go dnia swe przywiązanie do (dei 
socjalizmu, swą gotowość walki
0 socjalizm, dokonuje przeglądu 
swych osiągnięć i zwycięstw.

Miarą przebytej przez tych 
sześćdziesiąt kilka zaledwie lat 
drogi, niechaj będzie fakt, że kie 
dy po raz pierwszy obchodzone 
było to święto — uczestników je 
go lićzyć. można było na tysiące. 
A dziś? Dziś, po 64 latach jedna 
trzecia całej ludzkości, osiemset 
milionów ludzi na olbrzymim ob­
szarze kontynentu eurazjatyckie- 
go, od Pacyfiku po Łabę, obcho­
dzi ten dzień jako swe wielkie 
zwycięskie święto, albowiem na 
tym obszarze dokonała się zwycię 
ska rewolucja.
Istea Marksa—Engelsa—Lenina 

— Stalina zwycięża
Wielka, potężna, niezwyciężona 

jest idea .która w ciągu tak krót 
kiego czasu tak wielkiej dokona 
ła przemiany na tak ogromnym 
obszarze. Wielka, potężna, nie­
zwyciężona jest idea, która por­
wała tak olbrzymie masy ludzkie
1 uczyniła z nich bojowników, 
zdolnych przełamać i pokonać 
wszystkie przeszkody, stawiane 
na ich drodze przez wroga. Czte­
ry nieśmiertelne nazwiska zwią­
zane są z narodzinami, rozwojem 
i tryumfem .¡¡tej idei socjalizmu: 
nazwiska Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina. W dniu święta 
majowego setki milionów ludzi 
na całym świecie składają hołd 
wielkości tych czterech geniu­
szów, którym ludzkość zawdzię­
cza początek nowej ery.

W dniu tegorocznego święta 
majowego klasa robotnicza całe­
go świata, miliony prostych ludzi 
wszystkich krajów z czcią i wzru 
szeniem serdecznym wymawiają 
imię Józefa Stalina, hołd składa­
ją Jego pamięci. Pokolenie nasze, 
wyrosło i wychowało się w wal­
ce, której On przewodził osobiś­
cie. Trudno pogodzić się z mysią, 
że nie ma Go już wśród nas, że 
nie będzie stał jutro na Czerwo­
nym Placu, gdy miliony ludzi pra 
cy w stolicy pokoju przeciągać 
będą z czerwonymi sztandarami 
w pochodzie majowym. Ale wie­
my, że żyje potężna, nieśmiertel­
na idea, której mądrym, nieomyl 
nym nauczycielem i bojownikiem 
był Józef Stalin. Wiemy, że sztan 
dar Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina w godnych, mocnych i 
niezawodnych spoczywa rekach. 
Ta dotkliwa strata, która tak nie­
spodzianie w nas ugodziła, ani 
na chwilę nie osłabiła rytmu na­
szego marszu naprzód, którego 
drogi On wytyczał i wskazywał. 
Tą drogą kroczymy naprzód, 
wierni Jego wskazaniom, silni Je­
go wiarą i wolą.

Cóż sprawiło, że każde słowo 
Józefa Stalina, znajdowało tak 
s;lny oddźwięk w sercach i umy­
słach milionów? To, że słowa 
Jego były wykładnikiem marzeń 
i dążeń tych milionów.

W słowach Józefa Stalina milio 
ny ludzi na całym świecie zna­
lazły odpowiedź na najbardziej 
dręczące ze wszystkich pytań. 
Jak uratować ludzkość orl nowej 
katastrofy wojennej, jak uchro­
nić świat od straszliwych cier­
pień i zniszczeń nowej wojny. 
„Pokój będzie zachowany i utnea 
’{ony — mówił Stalin — jeżeli na­
rody ujmą w swe ręce sprawę za 
ęhowenia pokoju i będą broniły

jej do końca". Prości ludzie na 
całym świecie pojęli naukę 
Stalina. Ujęli sprawę pokoju w 
swe ręce i stworzyli zaporę na 
drodze tych, którzy pragnęli 
wzniecić nową wojnę.

9 marca towarzysz Maienkow 
mówił:

„Jesteśmy wiernymi sługami 
narodu, a naród chce pokoju, nie 
nawidzi wojny. Niechaj święte bę 
dzie dla nas wszystkich pragnie­
nie narodu, by nie dopuścić do 
przelewu krwi milionów ludzi ij 
zapewnić pokojowe budownictwo 
szczęśliwego życia!“ .

Te słowa, płynące z samej isto­
ty nauk Lenina i Stalina, są wy­
razem najistotniejszych dążeń 
politycznych obozu socjalistycz­
nego. A zarazem są one odbiciem 
głębokiego poczucia siły i pewno 
ści ostatecznego zwycięstwa. U 
ich podłoża tkwi mądra nauka 
Lenina i Stalina o możliwości po 
kojowego współistnienia dwóch 
systemów, dwóch ustrojów. Nasz 
obóz czyni wszystko, by idea ta 
została zrealizowana, by stała się 
podstawą polityki frnędzynarodo- 
wej.

Masze umiłowani ooko;u 
wypływa z  naszej siły

Nasze umiłowanie pokoju wy­
nika z na wskroś humanistyczne 
go charakteru idei socjalistycz­
nej, a zarazem z poczucia siły na 
sz.ego obozu, naszego ustroju, na­
szej gospodarki, z poczucia nie­
złomnej spoistości narodowej i 
potęgi idei socjalistycznej. Jakże 
łudzą się ci, którzy mniemają, iż 
kraje obozu socjalistycznego z po 
tężnym mocarstwem radzieckim 
na czele i półmiliardowym naro­
dem chińskim można zastraszyć 
atomowymi pogróżkami i szanta­
żami. Doświadczenie lat ostatnich 
powinno być dla tych strachaj- 
łów dostatecznym pouczeniem o 
bezcelowości i bezużyteczności ta 
kich prób. Ci, co straszą, są zre­
sztą sami w największym stra­
chu. Świadczą o tym wydarze­
nia ostatnich paru tygodni. 
Nasza pokojowość wynika z 
niezachwianego poczucia siły i 
wiary w wyższość ustroju socja­
listycznego. Nie lękamy się wyni 
ków pokojowego współzawodnic­
twa dwóch ustrojów. Wiemy, iż z 
próby takiej ustrój socjalistyczny 
wyjdzie zawsze zwycięsko, uka­
zując całemu światu wspaniałe 
perspektywy rozwojowe. (Burzli­
we oklaski).

Słuszność tej naszej oceny po­
twierdzają w pełni wydarzenia 
ostatnich paru tygodni. Oto kraje 
obozu pokoju — Chiny Ludowe i 
Korea Ludowa, poparte przez 
Związek Radziecki, wystąpiły 
znowu z inicjatywa zakończenia 
wojny w Korei, wznowienia ro­
kowań rozejmowych, położenia 

! kresu rozlewowi krwi i orgii 
j zniszczenia w tym nieszczęsnym 
j kraju, ^ cóż się stało? Nastąpiły 
j wydarzenia i zjawiska, które sta- 
! nowią niezwykłą lekcję pdlitycz- 
ną dla całej ludzkości. Narody 
krajów kapitalistycznych, od lat 
uginające się pod straszliwym 
ciężarem zbrojeń i ich skutków 

j gospodarczych, nękane histerycz- 
jną propaganda wojenną i dręczoj 
! ne widmem wojny atomowej, po-, 
¡witały tę inicjatywę pokojowa^ zj 
i niesłychanym entuzjazmem. Rów, 
! nocześnie zaś w tych kołach, któ— [ 
|re były motorem polityki agresji 
i i wojny, zapanowała istna pani­
ka. Jej pierwszym objawem, było 

j katastrofalne załamanie się gieł­
dy nowojorskiej. Zaraz potem 

| ozwał się chór panicznych gło-j 
js.ów na łamach reakcyin°j prasy,
: będącej tubą tych kół. które!

wszystkie swe nadzieje wiążą z 
szerzeniem zamętu politycznego 
na arenie międzynarodowej.

Publicyści, ekonomiści, eksper­
ci burżuazyjni Ameryki wpadli 
w istny szał malowania najczar­
niejszymi barwami obrazów ma­
sowego bezrobocia, zastoju i upad 
ku gospodarki amerykańskiej na 
wypadek odprężenia międzynaro­
dowego.

Cóż to za system społeczno-go­
spodarczy, którego entuzjaści 
przyznają otwarcie, iż nie potrafi 
funkcjonować bez masowego pro 
bukowania narzędzi zniszczenia 
i mordu? Cóż to za ustrój, któYe 
go entuzjaści wpadają w panikę 
na samą myśl, iż zabraknie za­
mówień na armaty, pancerniki, 
bombowce i pociski atomowe?,.

Wiemy, że ustrój kapitalistycz­
ny trawiony jest ciężką i nieule­
czalną chorobą gnicia i rozkładu. 
My, marksiści, wiemy o tym do­
brze i mówimy o tym od dawna. 
Ale chcemy oszczędzić ludzkości 
ataku szału ogarniętego furią wo 
jenną kapitalizmu. Okiełznaniu 
tych, którzy chcieliby na ludz­
kość ściągnąć straszliwą katastro 
fę, służy cala polityka pokojowa 
obozu socjalistycznego, cala poli­
tyka Związku* Radzieckiego, bę­
dąca dla nas wszystkich drogo­
wskazem.

Wyrazem tej mądrej i głęboko 
ludzkiej polityki był ostatni ar­
tykuł „Prawdy“ , ogłoszony w 
związku z wypowiedziami prezy 
denta Eisenhowera.

Naród polski przeniknięty jest 
do głębi pragnieniem pokoju. 
Dlatego też naród polski tak go­
rąco popiera pokojowe wysiłki 
polityki radzieckiej, dlatego też 
rząd polski w pełni solidaryzuje 
się z tą polityką i ze swej stro­
ny czyni wszystko, by doprowa­
dzić do zwycięstwa idei pokojo­
wego współistnienia wszystkich 
krajów, bez względu na ich u- 
strój wewnętrzny, polityczny i 
gospodarczy. (Oklaski).

Tworzymy nowe wspaniałe 
życie

Po raz dziewiąty obchodzimy 
dziś dzień Pierwszy Maja w wol 
nej, niepodległej, zjednoczonej 
ojczyźnie. Wystarczy tylko rzu­
cić okiem wstecz na minione la­
ta, by dostrzec jpk daleko ode­
szliśmy już od owych strasznych 
czasów bezsiły, nędzy, upokorze­
nia.

Dziś wysiłkiem całego narodu 
budujemy przyszłość Polski na 
najtrwalszym fundamencie pod­
staw socjalizmu.

Czym wytłumaczyć fakt, że ta­
ka mocna, tak świadoma, pełna 
zapału jest patriotyczna postawa 
narodu polskiego w walce o umoc 
nienie naszej niepodległości, w 
walce o wykonanie i przekrocze­
nie planowych zadań dalszego 
rozwoju naszej gospodarki, siły 
naszej ojczyzny?

Objęcie władzy w Polsce przez 
masy ludowe wzmogło w nich 
stokrotnie poczucie odpowiedzial­
ności za przyszłość ojczyzny. Mi­
liony budowniczych siły i potęgi 
Polski Ludowej wiedzą, że są po­
koleniem, o którym z Wdzięczno­
ścią i dumą mówić będą w przy­
szłości jako o pokoleniu, które w 
dużym wysiłku kładło fundamen 
ty nowej socjalistycznej Polski.

Jest świętym obowiązkiem na­
szej partii i każdego jej aktywi­
sty i każdego jej członka widzieć 
tych ludzi budujących, walczą­
cych i ofiarnych.

Jest naszym świętym obowiąz­
kiem nie tylko ich szanować, ale 
wspomagać radą i konkretną po­

mocą, widzieć i rozwiązywać i u- 
suwać z ich drogi przeszkody i 
trudności, te które można usu­
nąć. Jeszcze bardziej wnikliwy i 
serdeczny stosunek do miliono­
wych rzesz bezpartyjnych, jesz­
cze mocniejsza więź partii z bez­
partyjnymi — oto nasze wielkie 
zadanie.

Coraz szersze rzesze wiedzą i 
rozumieją, że gdy rośnie w siły, 
to nasze wspólne dzieło jakim 
jest Polska T udowa i gdy rośnie 
w siły obóz pokoju, to tym sa­
mym rośnie perspektywa bezpie 
czeństwa i pokoju, perspektywa 
szczęśliwej przyszłości i dobroby­
tu każdego człowieka. Stąd pły­
nie ten coraz głębszy, coraz bar­
dziej świadomy nurt przeobrażeń 
w świadomości ludzkiej, w sto­
sunku do wspólnego dobra, w sto 
sunku do społecznej własności, 
w stosunku do swoich obowiąz­
ków — ten nurt, który żłobi dro 
gę przekształcaniu się naszego 
narodu w naród socjalistyczny.

Dzieje się tak dlatego, bo u- 
slrój socjalistyczny, to ustrój, w 
którym właśnie człowiek jest 
sprawą, o którą i dla której to­
czy się walka.

Przodownik pracy, racjonaliza­
tor, twórca nowych metod, przo­
dujący technik, człowiek, który 
zwiększa produkcję i który ulep­
sza produkcję, by było jej więcej 
dla dobra narodu, oto ci, którzy 
tworzą nowe życie w epoce so­
cjalizmu. Oto ci, których w dniu 
Święta Pracy jako pionierów lep 
szej przyszłości, jako awangardę 
pozdrawiamy i życzymy dalszych 
zwycięstw. (Oklaski).

Byłoby dobrze, aby nad tą siłą 
moralną, bijącą ze źródła prze­
mian społecznych, zastanowili się 
zawodowi moraliści dnia wczoraj 
szego, których duża część na za­
chodzie wytęża wszystkie swe si­
ły, aby naprzeciw temu napraw­
dę wolnemu światu, który idzie, 
który zwycięża — mobilizować 
stare przesądy, aby gwałt i wy­
zysk, ucisk i niesprawiedliwość, 
przykrywać parawanem obłud­
nych frazesów o konieczności nie 
równości między ludźmi, o niesu­
miennych wyrokach opatrzności, 
o nieuniknioności złego ludzkiego 
losu, o nieuchronności wojny itd.

Nie ulega wątpliwości, że żad­
ne zaklęcia obrońców wstecznic- 
twa i wyzysku nie wstrzymają 
biegu historii, pochodu nowej 
eiy, pochodu socjalizmu, który 
niesie całej ludzkości wyzwolenie 
od ucisku i niewoli, od nędzy i 
głodu, od wojen i nieszczęść spo­
łecznych, który na sztandarach 
swych niesie wypisane i już reałi 
zowane hasła wolności, brater­
stwa, dobrobytu dla wszystkich. 
(Oklaski).

Kieruiemy dziś oczy 
ku Moskwie

Coraz liczniejsze miliony łudzi 
na całym świecie przekonują się
0 potężnej, niezwyciężonej sile 
moralnej, o sile prawdy i spra­
wiedliwości, bijącej ze źródła 
przemian społecznych, ze źródła 
socjalizmu.

Jakoś tak już jest, że dla niko­
go na świecie symbolem pokoju 
nie jest miasto, w którym już na 
wieść o wymianie jeńców na Ko­
rei Siadają na giełdzie akcje, w 
którym na taką wieść — powsta 
je wśród ludzi interesu potężna 
padika — ale miasta, w których 
rządzą ludzie pracy, w - których 
słowo pokój oznacza nie krach, 
ale rozwój, których słowo wol 
ność oznacza nie wolność wyzy­
sku i grabieży, ale wolność od 
wyzysku i od grabieży. Takie mia 
sta są dla świata centrami obo­
zu pokoju, jak Pekin i Warsza­
wa, Budapeszt i Praga, a nade- 
wszystko miasto, które jest sym­
bolem nowego życia i nowego 
człowieka, symbolem zwycięstwa 
idei i sprawiedliwości społecznej
1 internacjonalizmu, z którego 
tak wczoraj, jak i dziś płyną na 
cały świat krzepiące, pełne po­
czucia siły i pewności sł<$Va o po 
koju między narodami, o możli­
wości pokojowego załatwienia 
spornych spraw, słowa otuchy i 
nadziei dla wszystkich walczą­
cych o wolność.

Miasto, które jest symbolem no 
wej epoki — stolica państwa ra­
dzieckiego — Moskwa.

D!atego to, towarzysze z taką 
serdecznością pozdrawiać będą 
milionowe masy, demonstrujące 
1 Maja swą wolę walki o pokój, 
wielki naród radziecki, naród bu 
downiczych komunizmu, naród 
obrońców' pokoju, naród Lenina - 
Stalina.

Dlatego to poprzez cały świat, 
który prrgnie pokoju — roz­
brzmiewać bedzie okrzyk: Niech

żyje wielki Związek Radziecki — 
ostoja pokoju, postępu i współ­
pracy narodowej! (Zgromadzeni 
podchwytują okrzyk, długotrwale 
oklaski).

Wzmaga się walka Eudćw 
kra ów Kapitalistycznych

Rośnie wola walki w masach 
pracujących krajów kapitalistycz 
nych. Potwierdzeniem tego są wy 
bory samorządowe we Francji. 
Od dłuższego czasu trwa wście­
kła nagonka burżuazji francu­
skiej, wyprzedającej Francję im­
perialistom amerykańskim, na­
gonka na partię klasy robotni- 
czej — na komunistów. Represje, 
aresztowania, niezliczone prowo­
kacje, stek oszczerstw, kupy bło­
ta rzucane na partię, która w cią 
gu tego okresu wysoko i nieza­
chwianie trzyma sztandar niepo­
dległości Francji, sztandar obro­
ny republiki przed zakusami A- 
merykanów, sztandar obrony 
Francji przed groźbą, jaką jest 
dla Francji odbudowywany przez 
Amerykanów neohitlerowski 
Wehrmacht.

Wśród tego gradu obelg i 
oszczerstw, represji i prowokacji 
— partia francuskiej klasy robot 
niczej, która ustami Thorcza po­
wiedziała, że naród francuski nie 
będzie walczyć przeciwko naro­
dom Związku Radzieckiego, par­
tia ta powiększyła swój stan po­
siadania, jeąt największą partią 
Francji i na pewno z jeszcze 
większą siłą niż dotąd, nieść bę­
dzie sztandar walki o pokój, 
sztandar walki o niezawisłość tak 
bliskiej naszemu sercu, zagrożo­
nej tymi samymi, co my niebez­
pieczeństwami ze strony spuszczo 
nych przez Amerykanów z lańcu 
cha adenauerowskich ss-manów 
i hitlerowskich generałów — 
Francji.

We Włoszech rośnie pod wodzą 
Togliattiego opór mas pracują­
cych przeciw polityce zaprzeda­
nia Włoch imperialistom, przeciw 
polityce rosnącego bezrobocia, nę 
dzy najszerszych mas i wojny, 
umacnia się dzięki polityce To­
gliattiego i Nenniego j’edność wio 
skiej klasy robotniczej — rękoj­
mia jej zwycięstwa.

Fakty te, obok wielu innych, są 
wymownym ostrzeżeniem dla pod 
żegaczy wojennych, jakim fias­
kiem może się dla nich skończyć 
próba wciągania tych narodów w 
rydwan wojny. Fakty te niewąt­
pliwie wzmacniają realnie siły 
obozu pokoju, a więc i szanse na 
zachowanie pokoju.

W poczuciu dumy z  dobrze 
spełnionego obowięzftu

Dzięki naszej pracy i dzięki 
braterskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, który dostarcza nam 
wspaniałych urządzeń i maszyn, 
uzbraja nas w najnowszą techni­
kę — produkujemy już dziś 3 i 
półkrotnie więcej niż przed woj­
ną, a 5 razy więcej na głowę lud­
ności.

Napięte były zadania roku 1952, 
ale był to rok dalszego niepow­
strzymanego naszego rozwoju na 
wszystkich odcinkach życia. 
Pierwsze miesiące roku 1933 przy 
niosły nam szereg sukcesów pro­
dukcyjnych.

Oto w dniu 1 Maja ulicami 
miast i osad polskich z dumą i po 
czuciem spełnionego obowiązku 
maszerować będą ci wszs'scy bu­
downiczowie socjalizmu w Pol­
sce, którzy przyczynili się do te­
go, że Narodowy Plan Gospodar­
czy w I kwartale br. wykonany 
został w przemyśle w 103,1 proc. 
Maszerować będą robotnicy, tech 
nicy i inżynierowie, którzy w cią 
gu ostatniego roku zbudowali 
Polsce 450 nowych wielkich 1 śre 
dnich zakładów przemysłowych.

W dniu 1 Maja z dumą masze­
rować będą budowniczowie stu 
jedenastu tysięcy sześciuset no- 
wozbudowanych izb mieszkal­
nych. (Oklaski).

Ci wszyscy, którzy wzmożoną 
produkcją na wartach pierwszo­
majowych czczą wielkie Święto 
Pracy.

Pierwszy Maja w Polsce będzie 
potężną manifestacją za dalszym 
zacieśnieniem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, podstawy władzy lu­
dowej. Pracujący chłopi niewąt­
pliwie powiększać będą w dal- 

| szym ciągu wkład rolnictwa do 
j gosoodarki narodowej.
I Na czele pracujących chłopów 
j kroczyć będą członkowie już sie- 
! dmiu tysięcy spółdzielni produk­
cyjnych, zwiastujących wsi pol­
skiej nową, bogatszą i szczęśliw­
szą erę. (Oklaski).

W dniu Święta Pierwszomajo­
wego szczególnie gorąco pozdra­
wiamy bohaterów naszego budów 
nictwa, racjonalizatorów i nowa­

torów, wszystkich ludzi pracy, 
partyjnych i bezpartyjnych. (Dłu
gotrwałe oklaski).
GzeKalą nas donosie zadania

Jest to dzień radości z doko­
nanych osiągnięć, a zarazem dzień 
mobilizacji do dalszej walki, 
dzień pełnego uświadomienia so­
bie przez naród celów tej dal­
szej walki.

Czekają nas poważne zadania.
Musimy jeszcze bardziej w o- 

błiczu zadań planu na rok 1953 
wzmocnić walkę o terminowe, ryt 
miczne wykonywanie planów pro 
dukcyjnych. Jeszcze śmielej trze 
ba nam stosować nową, przodu­
jącą technikę i ulepszone meto­
dy pracy. Musimy, gdy chcemy 
wykonać plan, pracować wydaj­
niej, lepiej i oszczędniej. Zdecy­
dowaną walkę prowadzić musimy 
z wciąż jeszcze występującym w 
naszej gospodarce marnotraw­
stwem i brakoróbstwem. Sprawa 
strzeżenia własności społecznej, 
to nie jest sprawa organpw po­
rządkowych, milicji czy strażni­
ków. Każdy patriota musi stać na 
straży własności społecznej.

Rolnictwo, zarówno indywidu­
alni chłopi, jak spółdzielnie pro­
dukcyjne i PGR, nieustępliwie 
walczyć muszą o wzrost urodza­
jów, o większe plony i wzrost ho 
dowli.

Zaostrzyć musimy walkę z bez­
dusznością i biurokratyzmem w 
szeregu ogniw aparatu. Walkę o 
jeszcze bliższą więź władzy ludo­
wej z masami, o lepsze i spraw­
niejsze zaspokajanie potrzeb lud­
ności. Śmielej rozwijać musimy 
we wszystkich ogniwach krytykę 
i samokrytykę.

Nie wolno nam ani na chwilę 
osłabiać czujności wobec wroga 
klasowego i nasyłanych imperia­
listycznych agentów usiłujących 
przeszkodzić nam w pokojowym 
budownictwie.

Nie wolno nam arii na chwilę 
zapominać, że w czymkolwiek u- 
chybić naszym zadaniom, to zna­
czyłoby opóźniać nasze budow­
nictwo, opóźniać wzrost siły na­
szego narodu, to znaczyłoby dzia­
łać wbrew interesom narodu. 
Rzecz jasna, że nie dopu­
ścimy do tego. Takie zobo­
wiązania podejmuje w dniach 
Święta Majowego polska klasa ro 
botnicza. Święto przeglądu osią­
gnięć będzie równocześnie dniem 
mobilizacji do wykonania tych za 
dań.

W toku wykonywania tych za­
dań niewątpliwie róść będzie w 
dalszym ciągu patriotyczna świa 
domość najszerszych mas skupio­
nych w Narodowym Froncie wal 
ki o pokój i Plan 6-letni. Strzec 
będziemy jak źrenicy oka i za­
cieśniać bratłfrską jedność wol­
nych i walczących o pokój na­
rodów pod przewodem rękojmi 
naszych zwycięstw, niepodległo­
ści i pokoju — wielkiego Zwiąż 
ku Radzieckiego, pod przewodem 
niezłomnej i wypróbowanej awan 
gardy międzynarodowego prole­
tariatu — Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. (Długo­
trwałe oklaski).

Umacniać będziemy siłę, jed­
ność i autorytet przewodniej siły 
narodu polskiego — Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, pod 
przewodem wielkiego budownicze 
go Polski Ludowej, wielkiego 
ucznia Lenina, Stalina — towa­
rzysza Bolesława Bieruta. (Dłu­
gotrwała owacja).

Manifestujące 1 Maja na uli­
cach Warszawy, która się z gru­
zów dźwignęła, na ulicach miast 
wolnej, Ludowej Polski, masy 
pracujące Polski, cały nasz dziel 
ny, pracowity i utalentowany na 
ród świadomy będzie tego, że oto 
żyjemy w epoce, w której dane 
nam jest realizować te ideały, za 
które całe minione pokolenia wal 
czyły z przemocą, za którą cier­
piały, za które ginęli najlepsi w 
narodzie. Niech i ta świadomość, 
że jesteśmy dziedzicami najpięk­
niejszych wolnościowych trady­
cji walk wyzwoleńczych ludu poi 
skiego doda nam sił w naszej pra 
cy i walce, niech uskrzydli naszą 
wspaniałą młodzież, niech przy­
śpiesza nasz marsz w przyszłość.

A więc, z rozwiniętymi sztan­
darami zwycięskiego socjalizmu, 
z nieomylną busolą nauki Mark­
sa, Engelsa, Lenina i Stalina, z 
jasnym programem działania, 
zwierając bratnie szeregi naro­
dów miłujących pokój, pogłębia­
jąc nieustannie przyjaźń i bra­
terstwo ze Związkiem Radziec­
kim, naprzód do dalszych zwy­
cięstw pod przewodem naszej par 
tii, pod przewodem towarzysza 
Bolesława Bieruta. (Dhigo nie­
milknące owacje. Zgromadzeni 
powstają z miejsc, skandują 
..Bierut — Bierut“).

%
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G D Y N I A

Mieszkańcy Gdyni wysłuchali 
na miejscach zbiórek przemówie­
nia radiowego tow. Bieruta, po 
czym ul. Świętojańską ruszył po­
chód. Sprężystym krokiem, z u- 
śmiechem na ustach, w różno­
barwnych dresach maszerują na 
czele sportowcy gdyńscy. Burzą 
oklasków witają mieszkańcy Gdy 
ni młodych chłopców i dziewczę 
ta, skandujących słowa: „pokój 
Bierut —• pokój — Bierut“. Wzbi 
jają się w górę białe gołębie, wy 
puszczone przed trybuną.

Nadciąga witana gorącymi okła 
skami kolumna Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej. Poprzedza ją pię 
knie wykonany model statku na 
samochodzie. Dumnie kroczą sto­
czniowcy gdyńscy, którzy w dniu 
30 kwietnia złożyli meldunek o 
zwycięskim wykonaniu planu 
kwietniowego. W pierwszych sze 
regach, przepasani czerwonymi 
szarfami, idą przodownicy pra­
cy i racjonalizatorzy, idą boha­
terowie czynu majowego. Ponad 
głowami maszerujących widnieją 
wśród czerwiem flag portrety 
przywódców partii komunistycz­
nych wszystkich krajów. Robot­
nicy i inżynierowie, starsi i mło­
dzież, kobiety i mężczyźni w zwar 
tych szeregach mijają trybunę.

Idą marynarze i pracownicy 
Polskiej Marynarki Handlowej, 
gorąco witani przez tłumy pu­
bliczności. Z trybuny padają o- 
krzyki na cześć bohaterskiej za­
łogi „Czecha“ , która uratowała 
życie marynarzom egipskim. Rów 
nym krokiem maszeruje młodzież 
z Państwowej Szkoły Morskiej 
niosąc model śruby okrętowej z 
napisami „Peace'% „Mir“, „Po­
kój“. Za nimi manifestują załogi 
statków „Jarosław Dąbrowski“ , 
„Gliwice“ , „Rysy“, „Turnia“ i 
„Kutno". Zrywa się burzliwa owa 
cja na cześć marynarzy obcokra­
jowców —' Norwegów i z NRD. 
niosących swe sztandary narodo­
we. Gdynianie gorąco manife­
stują na cześć narodu chińskie­
go, liiedy przed trybuną przecho­
dzą przedstawiciele polsko-chiń­
skiego towarzystwa maklerów o- 
krętowych. Szczególnie gorąco 
witają gdynianie grupę uczestni­
czących w pochodzie marynarzy 
radzieckich.

Przed trybuną nieprzerwaną 
falą płynie potok ludzki. W bia­

łych swetrach i czerwonych czap 
kach kroczą nurkowie z Polskie­
go Ratownictwa Okrętowego. Na 
piersiach wielu z nich mienią się 
ordery za bohaterską pracę w 
porcie. Idą pracownicy PLO.

Starannie wykonana makieta 
jednostki pływającej otwiera ko­
lumnę Zarządu Portu w Gdyni. 
Idą przodownicy pracy portu 
gdyńskiego, wśród nich Paweł Fi 
lipiak — przodujący dźwigowy, 
wykonujący średnio 170 proc. nor 
my.

Przy dźwiękach akordeonu ze­
społy świetlicowe portu gdyńskie 
go przesuwają się przed trybuną 
w tańcu ludowym. Mienią się W 
słońcu barwne stroje dziewcząt. 
Zewsząd rozlegają się okrzyki na 
cześć młodzieży polskiej, na cześć 
jej wielkiego opiekuna towarzy­
sza Bieruta, na cześć ZMP, 
„Niech żyje Polska Ludowa! 
Niech żyje ukochany Wódz naro­
du polskiego, wierny uczeń 
Stalina, Bolesław Bierut!" — wo 
łają kobiety z „Polcargo“ wyma­
chując niebieskimi chusteczkami.

Minęło południe. Przed trybu­
ną manifestują załogi coraz in­
nych zakładów pracy Gdyni. Ze 
śpiewem i muzyką przeciągnęła 
młodzież z Technikum Statysty­
cznego. Pod narodowymi i robot­
niczymi sztandarami manifesto­
wali pracownicy Gdyńskiej Sto­
czni Remontowej. Niosą niezliczo 
ne plansze, transparenty, sztan­
dary.

Idą rybacy „Arki“, niosąc por­
trety przywódców ruchu , robotni 
czego. Za nimi sieciarki, praeow 
nicy Morskiego Instytutu Rybac­
kiego, załogi jednostek pływają­
cych z „Jedności Rybackiej" i 
„Dalmoru“. Dumnie maszerują ry 
bacy z „Kastorii" i „Merkurego" 
przodujących trawlerów. Idzie za 
łoga „Drozda" — która wykonała 
plan połowów za I kwartał br, w 
112 proc. Za nimi — młodzi chłop 
cy z Technikum Rybołówstwa 
Morskiego i robotnicę z Zakładów 
Rybnych nr 3, kolejarze, praeow 
nicy handlu uspołecznionego i 
spółdzielni pracy, komunikacji 
miejskiej .oraz wielu innych za­
kładów i instytucji. Ok. 80,000 
ludności brało udział w manife­
stacji pierwszomajowej w Gdyni.

K. P.

W całym województwie gdańskim
Podobnie jak w trójmieście, radośnie obchodziła święto 

1 Maja ludność miast i wsi całego województwa gdańskiego. 
Bogato przystroiły się w czerwień i zieleń zakłady pracy, go­
spodarstwa chłopskie, świetlice i szkoły. Pochody pierwszo­
majowe były wszędzie potężną manifestacją zwartości naszego 
narodu w walce o pokój i socjalizm, o pomnożenie sil ludowe,i 
Ojczyzny, były pięknym wyrazem przyjaźni dla wielkiego na­
rodu radzieckiego.

towarzysza Bolesława 
na cześć narodów Zwiąż|-naniu z rokiem 1949. Uśmiechnie' narodu 

ci, witani okrzykami na cześć| Bieruta 
| spółdzielczości produkcyjnej, kro ku Radzieckiego, 
czą w pochodzie mieszkańcy gro-. W powiecie tczewskim manife- 

| mady Pembowo Wiosną br. roz- stowało łącznie ok. 27 tysięcy rme 
| poczęli oni zespołową gospodąr-, szkańców

ELBLĄG

Przybranymi we flagi .transpa 
renty i portrety ulicami miasta 
na plac przed Prezydium MRN 
ciągnęły od wczesnego rana bez 
przerwy tłumy odświętnie ubra­
nych mieszkańców, W ciągu go­
dziny olbrzymi plac zapełnił się 
dziesiątkami tysięcy manifestan­
tów. Gdy speaker miejscowego 
radiowęzła oznajmił przez mega­
fony, że rozpoczyna się transmi­
sja przemówienia Prezesa Rady 
Ministrów towarzysza Bolesława 
Bieruta, zaległa cisza. Kolumny 
manifestantów słuchały w sku­
pieniu słów Wodza narodu.

Rozpoczyna się pochód. Dale­
kim echem odbijają się okrzyki 
zgromadzonej na trasie pochodu 
publiczności, wznoszone na cześć 
przodujących ludzi Zakładów Me 
chanicznych. Przepasani czerwo­
nymi wstęgami przodowników 
pracy kroczą radośnie uśmiech­
nięci: Jadwiga Smolińska,

dy, furmanki z rodzinami chło­
pów -  spółdzielców i z młodzieżą 
szkolną. Ulice Malborka zapełnia 
barwny tłum. .INTa miejscu manifestacji, obok

ikę. W pochodzie pierwszomąjo- 
! wym biorą udział kolektywnie 
1 Wspólnie maszerują ku lepsze] 
| przyszłości.

WEJHEROWO
W manifestacji pierwszomajo-

LĘBORK
Około 8 tysięcy mieszkańców 

wzięło w mieście udział w pocho 
dzie pierwszomajowym. Obok za­
łóg z roszarni i innych zakładów 
przemysłowych kroczyły szeregi

. twei w całym powiecie wzięło u-j robotników rolnych i chłopów — 
załóg cukrowni, roszarni i innych j , v , na  ̂ gg tysięcy mieszkań- spółdzielców & licznych gospo- 
zakładów ustawiły się szeregi j  S  C o  s e r d e c z n e ^ - ^ i ą ^ i e j d a r s t w  zespołowych. Powiewając 

ludności w i e j s k i e j  w M zypracującej 
„Pokój — pokój pokój“ ludowej, swą

lActUIC-1 , , _ . .wolę chorągiewkami szła młodzież ze
walki o pokoi i Plan (¡-letni ma-|szkół podstawowych. „Podniesie- 

- - } o  -,my wydajność pracy — wzmoze-
■ ce_jmy walkę o pokój i Pian Sześcio

dują manifestanci ^  j „ifestowały załogi Zakładów O- my wydajność pracy -  wzmoże­
niu towarzysza Bolesława Biei uta. w ^  Fabryki Obuwia", „„  , ,

Radośnie kroczą montowni i innych. Radośnie ile*«*“ “  głosiły transparenty,
pierwszomajowym załogi f u »  w  |przeżywały ten dzień wszystkie
Piaskach i Nowym Stawie. Na za gminy . gromady powiatu. Robot

nicy i chłopi, rybacy na Helu, 
meldowali na swych transparen-, gminach

oranych przez nich przed termi­
nem w czynie pierwszomajowym 
polach spółdzielczych zaczynają 
już zielenić się zboża. Wśród za­
łóg robotniczych maszerują spół­
dzielcy z 55 gospodarstw zespołu 
wych w powiecie malborskim. z 
Nowej Wsi, Grobelna, Kośeiele- 
czek i innych. Manifestują, dziś

KOŚCIERZYNA
W mieście powiatowym i

manifestowało
w 

łącznie
tącb o nowych osiągnięciach w j Ponad 21 tysięcy mieszkańców, 
pracy, o swej ofiarności dla ludo|W same* Kościerzynie ucz^tni 
wei niczvznv czyło w pochodzie ok. 7 tysięcy

- 1 ' osób. Ubrana w regionalne stroje
PRUSZCZ GDAŃSKI kaszubska młodzież szkolna ra-

Idośnie tańczyła w pochodzie lu- W Nowym Dworze, Stegnie. . .
radość nowego, lepszego życia, 
które przyniosła im Polska Lu­
dowa.

Sztutowie, we wszystkich _ gmi­
nach i gromadach odbyły się ma 
nifestacje ludności. W całym po- 

udział ok.lolióska, Józef; Skończy! się pochód. Mieszkań wiecie wzięło w nich udział ok. 
Ahn, Antoni Pilkiewicz i inni. ' Ly Malborka spieszą do domów, 1-8 ty?, mieszkańców. Szczególnie 

la  w ita ła  7 P h r J l i 'v  no krótkim odpoczynku udać uroczyście obchodzono święto I -Burzliwą owacją witają zebra by po krótkim odpoczynł 
ni tokarzy Jarzębskicgo i Stachie; się na miejsca wesołych, pierw 
wieża, którzy jadąc na samocho-

S O P O T
Sopot — miasto kwiatów i zie­

mi rozkwitło wczoraj wszystki- 
4 barwami, rozdźwięcząło się od 
łdosnych melodii i śpiewów7. 
Ijęnjącymi się od flag i deko- 
icji ulicami od wczesnego rana 
dy tysiące mieszkańców Sopotu 
a stadion sportowy, przy ulicy 
Rybickiego,' aby uroczystym wie 
sm rozpocząć obchód wielkiego 
,vięta klasy robotniczej.

Ulicę Stalina przy honorowej 
trybunie zapełniają tłumy. Roz­
poczyna się pochód. Przed trybu­
ną honorową przechodzi witana 
długotrwałymi oklaskami załoga 
przodującego zakładu w Sopocie 
— Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Inwestycyjnego. Z czerwonymi 
szarfami, na których bieleją wy­
sokie cyfry wykonywanej normy, 
maszerują przodownicy pracy, 
spawacze Bartosik i Książkie- 
wicz, ślusarze Marcinkowski 
i Rudy,

Członkinie LK niosą w pocho­
dzie emblematy pokoju. „Niech 
ż.vic pokój" — rozlegają się o- 
brzyki. Po chwili ulica zakwita 
czerwonymi i żółtymi barwami, 
Zwartą kolumną maszerują spor 
towcy ZS „Ogniwo". Za nimi 
młodzież szkół średnich w ZMP- 
owskich bluzach i strojach ludo­
wych.

Rozlega się burza oklasków. 
Trzymając się za ręce, przybrane 
w wianki z kolorowych kwiatów, 
tańczą przed trybuną dziewczęta 
ze szkoły TPD nr 1. W długich 
kolumnach ze szturmówkami, 
transparentami i portretami wo­
dzów klasy robotniczej, maszeru­
ją załogi: MPRB, PSS, SZP, spół­
dzielnie pracy. Maszerują ci, któ 
rzy swym codziennym trudem 
budują Plan 6-letni, budują so­
cjalizm i pokój.

Gorącymi oklaskami wita pu­
bliczność szeregi studentów WSE. 
prowadzone przez przodownika 
nauki tow. Paczyńskiego, Potem 
ukazują się przystrojone zielenią 
prozy członków spółdzielni pro­

dukcyjnej z gromady Chwaszcze 
wo i KG W Cisowa Wysoka. — 
„Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski" — rozlegają się okrzy­
ki, Długą kolumną przechodzą 
studenci i profesorowie PWSSP 
i Wyższej Szkoły Muzycznej, 
członkowie „Artosu“, literaci. 
Przechodzi przed trybuną ca­
ły świat pracy Sopotu, robotnicy 
i naukowcy, artyści i młodzież, 
czcząc swe radosne pierwszoma­
jowe święto. _______

dzie demonstrują na swej tokar­
ce szybkościowe skrawanie no­
żem Kolesowa.

Za .załogą Zakładów Mechaniez 
nych maszeruje rozśpiewana mło 
dzież szkół podstawowych i śred­
nich. Wraz z nią idą w pochodzie 
żołnierze ludowego Wojska Pol­
skiego. Z piersi wielotysiącznego 
tłumu rozlegają się potężne po­
krzyki na cześć Wojska Polskie­
go i jego wodza Marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego.

Idą załogi Zakładów Konstruk­
cji Drewnianych, Zakładów Na­
praw Samochodowych, Fabryki 
Urządzeń Kuziennych, „Odzie- 
żówki". Maszerują robotnicy bu­
dowlani. Olbrzymie zainteresowa 
nie budzą kombajny prowadzone 
przez traktorzystów POM i PGR 
Serdecznie manifestuje ludność 
na cześć Związku Radzieckiego, 
na cześć narodów radzieckich, sto 
jących na straży pokoju.

Wiele godzin trwa przemarsz 
kolumn manifestantów. Pod 
pierwszomajowymi sztandarami 
— sztandarami walki o socjalizm 
maszerowało w Elblągu ok. 45 
tysięcy ludzi.

MALBORK
Dumnie łopocze na wieży po- 

krzyżackiego zamku proletariacki 
sztandar, Całe miasto przybrało 
Odświętną szatę. Wszystkimi dro­
gami prowadzącymi do Malborką 
jadą umajone zielenią samocho-

szomajowych zabaw.
KARTUZY

majowe w nowozałożonych spół­
dzielniach produkcyjnych. W go­
dzinach popołudniowych w licz­
nych punktach powiatu odbyły 

, się zabawy i imprezy artystycz- 
W pochodzie pierwszomajowym;ne w  g0'ścinę do mieszkańców 

w Kartuzach wzięło udział ponao|wgj prZyj3yjy ekipy artystyczne z 
10 tysięcy manifestantów. Przyby ; zajl}adów pracy trójmiasta, 
ły delegacje ze wszystkich gmin.)
Dumnie niosła swój sztandar de-; TCZEW
legacja gminy Przodkowo, która j . ,
wykonała z dużą nadwyżką j Ponad 8 tysięcy manifestantów 
wszystkie swoje obowiązki wobec; maszerowało ok. 3 godziny przed 
państwa. Serdecznymi owacjami trybuną, a drugie tyle zapełniało
witają mieszkańcy Kartuz przo­
downików pracy Majkowskiego z 
Zakładów Pomocy Naukowych, 
Jana Brzeskiego z Zakładów Prze 
mysłu Terenowego i innych. Ro

ulice na trasie pochodu. Serdecz­
nymi owacjami witały przygląda 
jące się pochodowi tłumy załogi 
fabryki gazomierzy i innych 
przedsiębiorstw produkcyjnych,

botnicy rolni ż zespołu PGR Leż!których transparenty głosiły o 
no meldują na swych transparen: przedterminowym wykonaniu pod 
taeh o swych wielkich osiągnie- j jętych zobowiązań. Raz po raz 
ciach w ciągu ubiegłych Jat. CU rozlegały się na całej trasie. po- _
530 proc. wzrosła produkcja go-¡chodu okrzyki na cześć rządu nifestacji uczestniczyło ok. M ty- 
spodarstw tego zespołu w porów- Polski Ludowej, na cześć wodza,siące mieszkańców.

dowe tańce.
KWIDZYN i SZTUM

Masowy udział w pochodach 
pierwszomajowych wzięła lud­
ność Kwidzyna i Sztumu. Robot­
nicy i pracownicy z zakładów i 
instytucji, pracujący chłopi, mło­
dzież szkolna, krocząc w pocho­
dzie wznosiła okrzyki na cześć 
PZPR i rządu ludowej ojczyzny.

W powiecie sztumskim uczestni 
czyło w manifestacji łącznie po­
nad 14 tysięcy mieszkańców, a w. 
powiecie kwidzyńskim przeszło 
20 tysięcy.

STAROGARD
Niosąc niezliczone transparenty 

z meldunkami o sukcesach w czy 
nie majowym, szli w pochodzie 
pracownicy zakładów produkcyj­
nych w Starogardzie. Hucznymi 
oklaskami i okrzykami witali 
mieszkańcy Starogardu chłopów- 
spółdziełców i załogi PGR, które 
zwycięsko walczą o chleb dla 
miast. Ogółem w powiecie staro­
gardzkim w pierwszomajowej ma

Rozkaz Ministra O brony Z S R R
z  okazji  święta  1 M aja

R o k o w a n ia  r o z e jm o w e  w  K o r e i
tj. w KoreiPEKIN PAP. W środę podczas 

rokowania w sprawie rozejmu 
w Korei gen. Nam Iv zapropono­
wał, aby w drodze konsultacji 
wyznaczono jeden z krajów azja­
tyckich, jako państwo neutralne, 
mające przyjąć tych jeńców wo
ennych, którzy nie będą bezpo­

średnio po zawarciu rozejmu re­
patriowani. Gen. Nam Ir stwier­
dził, że delegacja koreańsko-chiń 
ska będzie gotowa do omówienia

tralnego na miejscu, 
południowej.

Na posiedzeniu środowym po­
stanowiono, że delegacje obu stron 
w pełnym składzie spotkają się 
ponownie w czwartek rano.

PEKIN PAP Delegacja kore- 
ańsko-chińska uczestnicząca w ro 
kowapiach o rozejm w Korei ogło 
siła w dniu 30 kwietnia komuni­
kat, który stwierdza, że na po- 

tej sprawy z chwilą, gdy ustało-; siedzeniu w dniu 30 kwietnia nie 
na będzie sama zasada, iż ci jeń- osiągnięto żadnego postępu, 
cy, którzy nie będą bezpośrednio Następne posiedzenie wyznacza 
repatriowani, zostaną wysłani do'no na dzień 1 maja.
państwa neutralnego. j —_ —____ ;___ :___ ____1-------- -----------— ---------------------------------------

kowań gen. Nam Ir oświadczył,; W a l k i  w y z w o l e ń c z e  w  P a t e t - L a o

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
ogłasza następujący rozkaz Mini­
stra Obrony ZSRR z okazji świę­
ta 1 Maja.

Towarzysze żołnierze, maryna­
rze i podoficerowie!

Towarzysze oficerowie, genera­
łowie i admirałowie!

Armia Radziecka i Radziecka 
Marynarka Wojenna wraz z ca­
łym naszym narodem obchodzą 
1 Maja — dzień międzynarodo­
wej solidarności mas pracują­
cych, dzień braterstwa robotni­
ków wszystkich krajów.

Pozdrawiam Was z okazji dnia 
1 Maja i życzę Wam nowych suk 
cesów w doskonaleniu swego 
kunsztu bojowego, w podnoszeniu 
gotowości bojowej naszych sił 
zbrojnych.

Dla uczczenia święta rozkazu­
ję:

Dzisiaj, 1 maja, oddać .20 ho­
norowych salw artyleryjskich w 
stolicy naszej ojczyzny — Mos-

gen.
że również okres czasu, przez; 
który jeńcom nie repatriowanym LONDYN PAP. Armia Ludowo 
będą udzielane wyjaśnienia, mo-j Wyzwoleńcza Patet-Lao zajęła 
że być ustalony przez obie strony; trzecią część terytorium kraju, tj, 

r- ”  1 obszar o powierzchni 250 tysięcy
km2 i zagraża głównym mia­
stom — stolicy Patet-Lao, Vien- 
Tian i rezydencji króla Luang- 
Prabang.

w drodze konsultacji,
Przeszkody, stawiane przez A- 

merykanów w celu przeszkodze­
nia szybkiemu powrotowi jeńców 
wojennych do ojczyzny, sa nastę
PUjące: j  NOWY JORK PAP. Dziennik

1) Chcą oni narzucić krótki, „Washington Post" w artykule
okres czasu — 2 miesiące i unie­
możliwić w ten sposób wyjaśnie­
nie jeńcom, że ich obawy, które 
powstały wskutek trwającego 
przez 3 lata zastraszania, torturo 
wania i bicia przez agentów L1 
Syn Maną i Kuomintangu — są 
całkowicie nieuzasadnione,

2) Amerykanie nie chcą wy­
słać jeńców wojennych, którzy

redakcyjnym pisze, że wydarze­
nia w Patet-Lao świadczą o zde­
cydowanym dążeniu narodu Pa­
tet-Lao do uniezależnienia się 
od Francji.

* * •
PARYŻ PAP. Jak wynika z do 

niesień agencji France Presse, od 
działy Armii Ludowo -  Wyzwo­
leńczej Patet-Lao zajęły miejsco-

nie będą repatriowani bezpośred wość Pak-Seng nad rzeką Nam
nio po zawarciu rozejmu, do kra|Suong. ^
j j  neutralnego, gdzie nie byliby; * *
pod wpływ« n strdny trzymającej] PARYŻ PAP. Agencja France 
icłi w niewoli, lecz chcą, by kon-j Presse donosi, że garnizon iran- 
trolę nad obozami jenieckimi ob-|cuski wycofał sis z posterw»« 
jęli przedstawiciele państwa neu Mneng-Sung, Ogółem francuskie

wojska kolonialne opuściły pod 
naciskiem Armii Ludowo - Wy­
zwoleńczej 10 posterunków pier­
ścienia obronnego przed stołicą 
Patet-Lao — Luang-Prabang. Wo 
kół Luang-Prabang prowadzone 
są gorączkowe roboty fortyfika­
cyjne. Wojska ludowe znajdują 
się w odległości — 20-—30 km 
od tego miasta.

kwie, w stolicach republik związ 
icowych i w miastach — bohate­
rach: Leningradzie, Stalingradzie. 
Sewastopolu i Odessie.

Niech Żyje nasza ojczyzna so­
cjalistyczna!

Niech żyje bohaterski naród 
radziecki t jego waleczne siły 
zbrojne!

Niech żyje rząd radziecki!
Niech żyje Komunistyczna Par 

tia Związku Radzieckiego — pro­
motor i organizator wszystkich 
naszych zwycięstw!

Minister Obrony ZSRR 
Marszałek Związku Radzieckiego

N. A. BELGA M N.

Bułgaria wykonała przedterminowo
Pięcioletni Pian gospodarki narodowej
SOFIA PAP. Państwowa Ko­

misja Planowania i Centralny U- 
rząd Statystyczny przy Radzie Mi 
nistrów Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej opublikowały komunikat o 
przedterminowym wykonaniu Pię 
cioletniego Planu gospodarki na­
rodowej za lata 1949 — 1953.

Plan Pięcioletni w dziedzinie 
produkcji przemysłowej został wy 
konany w ciągu trzech lat i 10 
miesięcy. Przekroczono Pięciolet­
ni Pian produkcji węgla kamień j 
nego. Wydobycie węgla wzrosło 
w roku 1952 o 73,7 proc., w po­
równaniu z rokiem 1948 i 3,4 ra- j 
za w stosunku do roku 1939,

W okresie Pięciolatki nastąpił I 
zwłaszcza silny rozwój przemysłu 
górniczego. Wydobycie rudy prze 
kroczyło poziom z 1948 r. 4,2 ra- 
za, podczas gdy Plan Pięcioletni 
przewidywał wzrost 2,1 raza.

W roku 1952 produkcja przemy 
ału hutniczego wzrosła 6,9 raza w 
porównaniu z rokiem 1948.

W okresie Pięciolatki stworzo­
no nową gałąź przemysłu — 
przemysł budowy maszyn.

Komunikat wskazuje również 
na wielkie sukcesy osiągnięte w 
rozwoju innych gałęzi przemysłu: 
chemicznego, przemysłu materia­
łów budowlanych, papierniczego, 
drzewnego, włókienniczego i spo­
żywczego oraz socjalistycznego se 
która . rolnictwa, handlu, oświaty 
i ochrony zdrowia.

Przemyśl węglowy przed terminem 
wykonał kwietniowy plan wydekyeia

STALINOGROD PAP. 30 kwie 
tnia przemysł węglowy zameldo 
wał o wykonaniu miesięcznego 
planu wydobycia.

W walce o realizację i prze­
kroczenie zadań planu kwietnio­
wego wysunęły się na czoło zało 
gi kopalń „Gotiwald“ i „Piast", 
które wykonały plan miesięczny 
już w dniu 27 kwietnia.

Tysiące im  ponadolmeweso

wydobycia, w wyniku wykonania 
zadań miesięcznych na dwa dni 
przed terminem, dały państwu po 
nadto załogi kopalń: „Wesoła 11“, 
„Zabrze — Zachód". „Boże Da­
ry", „Śląsk", „Andaluzja" i wie­
le innych.

Wśród zjednoczeń przodującą 
pozycję zajęli górnicy Rudzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo-

M i a n o w a n i e
podsekretarza stanu 

w Min. Szkolnictwa Wyższe?}
WARSZAWA PAP. Prezes Ra­

dy Ministrów mianował Osmana 
Achmatowicza podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Szkolnic­
twa Wyższego.

S t r a t  k
w s t o c z n i B r e m y
BERLIN PAP. Agencja ADN 

donosi, że w Bremie trwa strajk 
14 tys, robotników stoczni. W 
strajku uczestniczą pod znakiem 
jedności działania robotnicy so- 
cjal-demokratyczni, komunistycz 
ni i bezpartyjni. Robotnicy stocz­
ni Flensburga zadeklarowali so­
lidarność z towarzyszami bremeń 
skimi. Akcja strajkowa odbvwa 
się zarówno pod hasłem zadań e- 
konomicznych, jak i na znak pro 
testu przeciwko polityce Ada- 
aau&ra.
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Wyścig Pokoju rozpoczęty
Belg Eloot wygrywa I etap na trasie Bratysława*Brno

Pierwszego maja br. na Placu i rą walczą masy pracujące cale- 
Stalina w Bratysławie nastąpił | go świata, 
start do I etapu Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu“, „Neues Deutscb 
lu d “ i „Rude Pravo“. Uroczy­
stość rozpoczęcia wyścigu zgro­
madziła na placu tysiączne rze­
sze mieszkańców stolicy Słowacji.

Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca: sekretarz Słowackiej
Rady Narodowej Kubacz, prze­
wodniczący Słowackiego Komite­
tu Kultury Fizycznej 
szef Misji Dyplomatycznej Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej B. Koenen oraz . przedstawi­
ciele organizacji politycznych i 
sportowych, wojska i młodzieży.

Gorąco oklaskiwano wystąpie­
nie ambasadora Koenena, który 
mówiąc o. VI Wyścigu Pokoju 
podkreślił, że jest on jeszcze 
jedną wielką manifestacją poko­
jową sportowców, manifestacją 
wyrażającą wymownie ideę, o któ

Po defiladzie kolarze ruszają 
na trasę I etapu Bratysława — 
Brno.

Etap ten przyniósł zw ycięstw o Bel­
gow i ELOOT przed Maitlandem (An­
glia) i  Peflersenem (Dania). Czwarte 
m iejsce zajął .reprezentant Polsłd 
H ADASIK. Drużynowo etap wygrała 
ANGLIA przed Belgią i NRB.

Zaraz po starcie kolarze ruszyli 
ostrym  tempem. Na 20 km  pierwsi 
próbują ucieczki Polacy  Ulik i K ró- 

Viktorv la!i OT£iz A n ?lik  Jones. T rójka  ta 
zdobywa w krótce ok. 150 m  przewagi.

Tym czasem  grupa dochodzi czołową 
trójkę i zbliża się do m iejscow ości 
M alacki, gdzie jest lotny finisz, który j 
w ygryw a Zawadsky (NRD) przed Jor| 
gensenem (Dania) i W ilczewskim  
(Polska).

Przed m iejscow ością Breslav (80 j 
km  za Bratysławą) ucieczkę in icju ją  
Rumun M axim, Belg Vanhoven i m ło I 
dy reprezentant Polski W ilczewski. 
T rójka ta zdobyw a w krótce pół k ilo ­
m etra przewagi nad rozciągniętą już 
pozostałą stawką kolarzy.

Za Breslavem , od głów nej grupy 
odryw a się 6 zaw odników , wśród któ­
rych w idzim y dw ie białe koszulki

Polaków . Są to  Królak i Klabiński. 
P o krótkiej pogoni szóstka ta docho­
dzi trójkę czołow a i na 90 km w yścig 
prowadzi 9 kolarzy: 3 Polaków  -  
Królak, Klabiński i W ilczewski, Ru 
zicka (CSR), A nglicy  Newm an i Mait 
land, B elgow ie Van Schil i  Vanhoven 
1 Rum un M axim.

Na 121 km  jadący  d o tej pory  bar­
dzo dobrze P olacy  zaczynają zosta­
wać w  tyle. Z czołow ej grupy od ­
padają Królak I W ilczewski.

Na 130 km czołów kę dochodzi duża 
grupa. W yścig prowadzi teraz około 
15 zaw odników , w śród których z Po­
laków jest ty lko Hadasik. Na ulicach 
Brna fin isz rozpoczyna Belg Eloot i 
wpada pierwszy na m etę. Tuż za nim 
wjeżdża na stadion 12 kolarzy, wśród 
których dobrze fin iszu jący Hadasik 
wysuwa się na trzecią pozycję , za j­
m ując ostatecznie 4 m iejsce.

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA

1) Eloot (Belgia) — 4:24-26.
2) Maitland (Anglia) — 4:25:37,
3) Pedersen (Dania) — 4:25:33,
4) Hadasik (Polska) —r 4:25:39,
5) Van Schil (Belgia) — 4:25:40,
6) Proctor (Anglia) —- 4:25:45,
7) Trefflich (NRD) — 4:25:46,

8) Newman (Anglia) — 4:25:50,
9 — 10) Trygrg (Norwegia), Schur 
(NRD) — 4:25:59.

Miejsca pozostałych Polaków: 
51) Ulik, 58) Wilczewski, 64) 

Wójcik, 66) Klabiński, 82) Kró­
lak.

DRUŻYNOWA
1) Anglia — 13:17:12,
2) Belgia — 13:18:52,
3) NRD — 13:20:36,
4) Dania — 13:22:09.
5) Norwegia — 13:23:49,
6) Bułgaria — 13:24:05,
7) Austria — 13:25:35.
8) Węgry — 13:26:01.
9) Francja — 13:26:20,

10) CSR — 13:26:38.
11) Polonia francuska — 13:26:41,
12) Polska — 13:34:06,

3 maja — druga tura 1 etapu 
Biegów ¡\arodowycli

W niedzielę 3 maja odbędzie się na Wybrzeżu druga tur» 
I etapu Biegów Narodowych.

Startować w niej będą ci wszyscy, którzy nie mogli uczestni­
czyć w biegu w dniu 28 kwietnia.

Dotychczasowe wyniki wskazują na to, że w tym roku 
Biegi Narodowe na Wybrzeżu przebiegają na ogół sprawnie. Ale 
były też niedociągnięcia. Nie wszystkie jeszcze zrzeszenia i kola 
sportowe przy zakładach pracy wywiązały się należycie ze swege 
zadania. Nie zmobilizowały one do udziału w biegach wszyst­
kich swoich członków.

Jak wykazały nadesłane meldunki, w dniu 26 kwietnia za­
wiodły zrzeszenia: Ogniwo, Stał i Unia. Żle wypadły również 
biegi w niektórych powiatach jak np. w pow. sztumskim i kar­
tuskim. .

Trzeba więc, ażeby tam, gdzie dotychczas biegi nie dopisały, 
frekwencja zawodników była dużo większa. Pamiętajmy o tym, 
że Biegi Narodowe są nie tylko sprawdzianem sprawności spor­
towców, ale też i organizatorów. Ambicją więc działaczy spor­
towych, jak również organizacji ZMP-owskich powinno byc, 
ażeby w każdym zakładzie pracy jak najwięcej pracowników 
wzięło udział w Biegach Narodowych, by w ten sposób zdobyć 
niezbędne normy dla uzyskania odznaki SPO.

Na boiskach, bieżniach, szosach, w halach i pływalniach
uczcili sportowcy Wybrzeża święto 1 Maja

Sportowcy Wybrzeża wzięli udział nie tylko w pochodach pierw- 
szonia]owych. W godzinach popołudniowych na boiskach,  bieżniach,  w ha­
lach i pływalniach, dla uczczenia ./ Maja. odbyło się szereg imprez spor­
towych. które zgromadziły wiele tysięcy widzów. Startowali piłkarze,  lekko - 
atleci,  koszykarze, siatkarze, pływacy ,  kolarze,  bokserzy,  hokeiści na tra­
wie  —  jednym słowem nie brio dyscypliny, tu której nie rozegranoby za­
wodów. Przyczyniły się one do propagandy sportu wśród najszerszych mas 
i niewątpliwie pozyskały dzięki swej masowości nowych członków dla kół 
sportowych przy zakładach pracy 10 szkołach.

Kolarze na trasie Wyścigu Pokoju.

R ów nież M archlewska na dystansie 
100 m kl. B wyrównała rekord okrę­
gu w  czasie 1.38,4.

A oto  w yniki spetkania LOTNIK — 
FLO TA:

1. 20 , 0 ,
Łabuś

1.19,4,
Kwin

P ią ć r e k o r d ó w  o k rę g u  pobili p ły w a c y  F lo t y  
realizując zobowiązanie pierwszomajowe

W ramach rozegranego na pływalni w Gdyni towarzyskiego 
spotkania pływackiego pomiędzy warszawskim Lotnikiem a miej­
scową Flotą, zakończonym zwycięstwem Floty 51:49, pływacy Ma­
rynarki Wojennej pobili 5 rekordów okręgowych realizując w ten 
sposób swoje zobowiązanie pierwszomajowe.
W ynikł lepsze od  dotychczasow ych 

rekordów  uzyskano: w  sztafecie 5X40 
dow olnym  m ężczyzn, 5X40 dow. k o ­
biet, 4X100 klas. kobiet, Salom on na 
dystansie 200 m m ot. oraz Piotrowski 
w  kategorii m łodzików  na dystansie 
100 m  mot.

Szczególnie cenny Jest w ynik Salo­
m ona, który przepłynął dystans 200 m 
w  czasie 2.56,7 (rekorcl Polski ju n io­
rów  w ynosi 3.01).

100 m dow. m ężczyzn — 1) Lutowski 
(Lot) 1.08,6, 2) Cichoński (Lot) 1.03,9,1 
3) Kałuża (FI) 1.09,5.

100 kl. B — 1) Sut (FI) 1.16,5, 2) Mi- j 
ltołajczak (FI) 1.21,6, 3) Nowakowski 
(Lot) 1.23,7.

100 kl. A  — 1) Galon (FI)
2) M ikołajczak (FI) 1.23,9, 3)
(Lot) 1.25,1.

100 wznak — 1) Kałuża (FI)
2) Nowakow ski (Lot) 1.20,6, 3)
(FI) 1.23,0.

4X200 dow. — 1) LOTNIK 10.46,3, 
2) FLOTA — 11.25,9.

5X40 dow. — 1) FLOTA 1.54,8 (nowy
rekord okr.), 2) LÓTNIK — 1.55,5; 

i W spotkaniu piłki ręcznej zw ycię- 
! żyli goście 4:2.

Tżeatry
!

"Kina
Sobota, 2 m aja:
TEATR W IELKI W GDAŃSKU —

„Św ierszcz za kom inem “ , godz. 1 
19.30—22.

TEATR D RAM ATYCZNY W  GDYNI — . - , 0 , 0,1
„Spraw a rodzinna“ , godz. 19—21.201 w ?  W r - i^ c iu  -  ,Cza-

TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE - 1 W, 18 i 20
„1 M aja“  w  N. Porcie — „W  dni po-

¡ G D A N S K  
a jk a "  w e
„K onstanty Zasłonow ", 
w ersji, godz. 16, 18 1 20.

2 bm 
w oryg.
3 bm.

godz. 19—21.45.„C yru lik  sewilski'
Niedziela, 3 m aja:
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

„Św ierszcz za kom inem ", godz. 16, 1 
— 18.30 i godz. 19.30 — 22.

TEATR DRAM ATYCZNY W G D Y N I— ; 
„Spraw a rodzinna", godz. 16 — | 
18.20 i godz. 19 — 21.20.

‘EATR KAM ERALNY W SOPOCIE — ; 
„C yru lik  sew ilsk i", godz. 15.30 — | 
18.15 i  godz. 19 — 21.45.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka nr 3 — al. R okos­

sow skiego 35/36, nr 6 — ul. M ie­
rosławskiego 27 w e W rzeszczu, 
n r  17 — ul. K aprów  4 w  Oliwie, 
nr 4 — ul. Ołiwska 82/4 w  N ow ym

' P orcje, nr 21 — ul. Jedności R o­
botniczej 111 w  Oruni.

Gdynia — Apteka nr 14 — ul. Świę­
tojańska 122, nr 10 — ul. Czerwo­
nych  K osynierów  137 na G rabów - 
ku. nr 20 —  ul. B ohaterów  .Stalin­
gradu 66 w  Orłowie.

Sopot — Apteka nr 15 — ul. R okos­
sowskiego 21.

Budowlani grają 
z Gwardią (Bydgoszcz)

Ligowa drużyna piłkarska Bu­
dowlanych wykorzystując przer­
wę w rozgrywkach mistrzow­
skich sprowadza do Gdańska w 
niedzielę Ii-ligowy zespół bydgo­
skiej Gwardii. Mecz odbędzie się 
na stadionie we Wrzeszczu o 
godz. 16.

Hokej na trawie w Oliwie
k o ju “ , godz. 18 i 20.

„P rzyjaźń“  w Gdańsku — ,»Na od ­
siecz Carycyna“ . godz. 18 i 20.

„D e lfin “  w Oliwie — ,,Wielki prze­
łom “ , godz. 16. 18 i . 20.

G D Y N I A
„A tlan tic“  — ,Trzy opow ieści“ , godz 

15.30. 17.30 1 19 30
„G oplana“  — „Jutro się będzie tań­

czy ć  w szędzie“ , godz. 16, 18 i 20.
„W arszawa“  — „W ielka przygoda“  

godz. 16. 18 1 20.
„Fala“  na Grabów ku — „C h łopcy  na 

p ozy c ji“ , godz. 18 1 20.
„Promień** w  Chyloni — „Trzeć- 

s z t u r m g o d z . .  18 1 20.
„N eptun“  w  O rłowie — „K w iat m i­

łości“ , godz. 18 i 20
S O P O T
„B ałtyk“  — „Cesarski piekarz“ . II se 

ria. godz. 15.30. 17.30 i 19.30
„P olon ia “  — „Bohaterowie i boha­

terki“ , godz. 16, 18 i 20.
Repertuar kin podajem y na pod­

stawie danych O kręgow ego Zarządu
Kin. tek 312-82.

W  G d a ń s k u
T>

Kilka tysięcy zwolenników pił­
ki nożnej zebrało się na stadio­
nie Budowlanych we Wrzeszczu, 
gdzie rozegrane zostało towarzys­
kie spotkanie piłkarskie pomię­
dzy gdańskimi drużynami Budo­
wlanych i Stali. Zasłużone zwy­
cięstwo odnieśli piłkarze Stali 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli: Kozik 
w 59 min. i Mincdorf w 79 min.

BU DOW LANI: Potrykus, Kusz, Bie 
leck i, Lenc, Kaleta, Miksa, Świstak, 
Grad, M alkiew icz, Baran, K upce- 
w icz.

ST A L : W iechuła, K urpanik, Kula, 
K oźlik , K okot, God, K reft, Kocur, 
Ludziński, K ozik, M incdorf.

B udowlani w ystąpili bez braci 
G ronow skich i ICorynta, grających  
dziś w  Pradze w  reprezentacji Polski 

B “ , bez K okota, k tóry  grał ¿w re­
prezentacji okręgu  w  m eczu ' «  Ol­
sztynem  i bez chorego Goździka. Na 
ich  m iejsce  zagrało kilku m łodych  
zaw odników  rezerw ow ych . k tórych  
debiut w  p ierw szym  zespole w ypadł 
dobrze. Naturalnie jeszcze nie pręd­
ko będą oni m ogli w e jść  na stałe do 
pierwszego zespołu. W yjątkow o sła­
bo zagrała para skrzydłow ych  obroń­
ców  Kusz i L enc. k tórych  „k ik sy " 
przyczyniły  się do utraty obu  bra­
m ek.

Drużyna Stali zagrała bardzo am­
bitnie, posiadając swe m ocne punk­
ty  w  bram karzu W iechułe oraz 
szybkiej piątce ataku.

Jako przedm ecz rozegrano spotka­
n ie piłki ręcznej, w  którym  Gw ar­
dia (Gdańsk) pokonała A ZS 15:5(7:3). 
W drużynie Gtyardii na jlep iej w y ­
padł Knops, a w  A ZS Tucki.

W przerw ie spotkania piłkarskiego 
8 zespołów  reprezentacyjnych  zrze­
szeń sportow ych  z Gdańska zm ierzy­
ło się w  sztafecie olim pijsk iej. Po 
zaciętej w alce  zw yciężyła  S pójn ia  — 
3:31,0, przed B udow lanym i — 3:31,2 
i Gwardią — 3:33,6. B y ły  to  pierwsze 
od  kilku lat o fic ja ln e  zaw ody roze­
grane na w yrem ontow anej ostatnio 
przez członków  sekcji lekkoatletycz­
nej B udow lanych bieżni.

W  G d y n i

ła Flotę II również 2:0 (15:3,
15:8).

Duże zainteresowanie wzbudził 
wyścig kolarski, który odbył się 
na Skwerze Kościuszki. Kilka ty 
sięcy widzów z zaciekawieniem 
przyglądało się walce najlep­
szych zawodników gdyńskich. 
Bieg ten rozegrany na 20 okrą­
żeń, wygrał Brzozowski z gdyń-

W . godzinach popołudniowych | sV;-;ego Ogniwa przed swoim kole 
ną Placu Grunwaldzkim, odbyło j klubowym Grzonkowskim i 
się atrakcyjne Spotkanie piłkar-1 Szafranem z Floty, 
skie pomiędzy reprezentacyjnymi!
drużynami kominiarzy i piekarzy.; W  S O p O C I C
Obie drużyny wystąpiły w swych 
„urzędowych“ strojach: piekarze 
w białych fartuchach, zaś komi­
niarze w tradycyjnych cylin­
drach.

Zarówno piekarze, jak i komi­
niarze walczyli „bardzo ambit­
nie“ , toteż publiczność nie szczę­
dziła im braw. Ostatecznie mecz 
zakończył się wynikiemnieroz­
strzygniętym 3:3.

W tym samym czasie na placu 
przy ul. Pułaskiego staczali „bo­
je“ siatkarze i siatkarki. Intere­
sująco wypadł mecz pomiędzy ze 
społami męskimi Floty i koła 
sportowego Hartwig. Marynarze 
musieli się „solidnie napocić“ , by 
ostatecznie wygrać stosunkiem 
setów 3:1 (15:2, 14:17, 15:12, 15:9).
W spotkaniach drużyn żeńskich,
Flota zwyciężyła SKS (Orłowo)
2:0 (15:12, 15:6), a Flota I pokona

W SOPOCIE najciekaw iej w ypadły 
pokazow e gry  tenisowe, które od by ły  
się na kortach Ogniwa. Spośród zna­
nych zaw odników  doskonałą form ę 
w ykazał M aniewski, k tóry  po pięknej 
grze zw yciężył Łuckiew icza 6:2, 6:4, 

W pozostałych spotkaniach uzyska­
no następujące w yn ik i: W elm an — 
Połczyński 6:4, 6:3, Dondajew ski — 
W ójcik  6:3, 3:6, G rosiecki — Ronba 
6:4, 5:6, Gerigkówna — Jokielow a 6:3, 
6:2,• Banasiówna — W róblów na 6:7, 
6:4.

*  *  *

Dużo w idzów  zebrało się rów nież 
na stadionie „U n ii", gdzie wystąpili 
piłkarze i  siatkarze. W spotkaniach 
piłkarskich sensacją była porażka re  
zerw  gdańskich B udow lanych z Ogni­
wem  (Sopot) 1:3 (0:1). Poza tym  A ZS  
— WSE I zw yciężył Spójnię (Sopot) 
3:2 (0:2), a „Tram pkarze“  Ogniwa p* 
konali Ogniwo II 7:2 (3:0) (!)

W  spotkaniach p iłk i siatkow e] pa­
dły następujące w ynik i:

KOBIETY: A ZS  WSE — SKS T ech­
nikum  Handlowe 1:2. M Ę ŻC ZY ZN !: 
AZS WSE I — Unia Sopot 2:0, A ZS  
WSE I  AZS WSE II — 2:0, AZS
WSE II — Unia Sopot 2:0.

Cenny sukces odniósł Włók­
niarz z Oliwy, zwyciężając w ra 
mach imprez sportowych, organi­
zowanych dla uczczenia dnia 1 
Maja, reprezentację juniorów Wyj Uroczyście obchodzili święto 1 
brzeża 6:4 (2:3). |Maja sportowcy gdyńscy.

Radio na dzień 2 m a ja  tar.
5.05 — W iadomości poranne. 6.30 ~  

Dziennik poramiy. 7.55 — W iadom ości 
poranne. 12.04 — Dziennik południo­
w y. 13.15 — Kom unikat PIHM dla 
rybaków  — lok. 14.10 — Aud. dla kl. 
I—II. 15.09 — Kom unikat o  stanie
w ód. 15.10 — Aud. literacka. 15.30 — 
Aud. dla dzieci. 16.00 — Wszech. Rad. 
17.00 — Wiad. popołud. 18.40 — Aud. 
literacka. 19.30 — Muzyka i aktualno­
ści. 20.00 — „P rzy  sobocie p o  rob o ­
c ie “ . 20.58 — Kom unikat PIHM dla 
rybaków  — lok. '•5tan pogody, 21.00 
— Dziennik w ieczorny. 21.26 — Upad

sportowe. 21.36 — Suita z film u
„U padek Berlina“ . 22.00 — Wszech. 
Rad. 22.20 — Serwis CZRM dla ryba­
ków  — lok. 23.50 — Ostatnie Wiad.

Program  lokalny. 6.15 — Kom unika 
PIHM dla rybaków. 6.17 — Z każdym  
dniem 8.15 — Serwis CZRM dla ry ­
baków 10.21 — Kwadrans muzyki 
rozryw kow ej. 16.35 — „Rozm awiam y 
ze słuchaczarri'“  — audycja w  opr. 
Hanny Skrodzku -1. 16.40 — Gdańsk
tygodnik dźwiękowy. 17.15 — K oncert 
życzeń. 17.45 — Kom entarz tygodni 
17.55 — Muzyka.

Radio na dzień 3 m a ła  br.
6.00 — W iadom ości poranne. 6.15. — (w e j estradzie. 20.58 — Kom unikat

Komunikat PIHM dla rybaków — tok. 
7.00 — W iadom ości poranne. 8 00 — 
Dziennik poranny. 8.35 — Wszechn. 
Rad. 8.55 — „N ow e nagrania“ . 9.40 
— A ud. dla dzieci. 9.55 — Skrzynka 
ogólna P. R. 11-40 — Skrzynka
W szech. Rad. 12.04 — Przegląd czaso­
pism. 12.15 — T ydzień m uzyki czecho 
słow ackiej. 13.30 — K oncert ork. man 
dolinistów. 15.13 — Aud. dla dzieci 
16 00 __ Pieśni m łodzieżow e Czecho­
słow acji. 17.00 — Wiad. popołudnio­
w e. 17.15 — K on cert m uzyki popu- 
lam ej. 18.00 -  Stechow isho. 19.30 -  
M elodie taneczne. 20.00 — Na radlo-

PIHM dla rybaków — lok Stan po­
gody. 21-00 — Dziennik w ieczorny 
21.30 — Czeska m uzyka taneczna
22.00 — Wiad. sportow e z całej P ol­
ski. 22.30 — W iadom ości sportow e — 
lok. 23.10 — K oncert ork. i solistów 
23.50 — Ostatnie w iadom ości. 0.05 — 
Serwis CZRM  dla rybaków  — lok  

Program  lokalny. 14.10 — Kom uni­
kat PIHM dla rybaków. 14.11 — Aud. 
dla wsi. 14.35 — U lubione m elodie 
słuchaczy. 15.00 — A udycja  satyrycz­
na. 16.15 — A udycja regionalna.

Polskie R adio zastrzega sobie ew  
zmianę program u.

C O  i Q D Z I  E
I Zb iórka zaw odników  o  godz. 9 w 

B | ośrodku G wardii przy ul. KartuskiejP IŁK A  NOŻNA
W szystkie spotkania klasy A i  ~ i  ruin.isku 

odbędą się w _niedzielę o^ godz. 16,30. j pIŁKA 8IATKOWA
W sobotę 2 bm . rozpoczynają sięGospodarze na pierwszym  m iejscu. .

Klasa A — Spójnia (M albork) — 
K olejarz (Tczew). K olejarz (Lębork)
— k o le ja rz  „A rk a “  (Gdynia), A ZS 
(Gdańsk) — Spójnia (Pruszcz). Og­
niw o (Sopot) - -  Spójnia (K ościerzy­
na), Spójnia (Tczew) — K olejarz (El­
bląg).

Klasa B — Unia (Pelplin) — Start 
(Kw idzyn). K olejarz ZPGG — S p ó j­
nia (Starogard). Budowlani (Elbląg)
— K olejarz (Puck), Unia (G ościcino)
— Stal (Elbląg), W łókniarz (Staro­
gard) — Unia (Gdynia).

BOKS — SPOTKANIA O PUCHAR 
W KKF.

GDYNIA — s o b o t a  godz. 19, ha­
la M DK K olejarz (Gdańsk) — K o­
lejarz PMH,

N i e d z i e l a  — godz 18, sala 
MDK, Stal (Elbląg) — Spójnia (G dy­
nia).

WEJHEROWO — s o b o t a  2 bm. 
godz. 19. Unia (W ejherow o) — Stal 
(Gdańsk).

M ALBORK — n i e d z i e l a  godz. 
19.K olejarz (M albork) — Ogniwo (So­
pot).

SP A R T A  KI ADA GW A RDII
GDAŃSK — s o b o t a  godz. 17, 

ośrodek sportow y przy ul Kartuskiej 
*2/21 — oółfin aly  spartakiady Gwar­
dii. W program ie boks. gimnastyka, 
szermierka. zapasy i podnoszenie 
ciężarów. W niedzielę o godz. 19 
finały.

SPORT KOLARSKI
GDAŃSK n i e d z i e l a  — pę­

tla tram wajowa na Oruni, godz. 10 
Hart do kolarskich m istrzostw p o­
w iatow ych. Startują zaw odnicy Gdań­
ska, Gdyni i Sopotu. Dystanse: 100 km 
dla klasy I, 50 km dla klasy II i 25 
km  dla klasy III i  m łodzieżow ej.

mistrzostwa klasy I  i II w  piłce 
siatkowej drużyn m ęskich i żeń­
skich. W szystkie m ecze odbędą się 
na boiskach otw artych.

P.oniżej poda jem y term in sobot­
n ich  i niedzielnych spotkań klasy I. 
G ospodarze na pierwszym  m iejscu.

Klasa I — kobiety : s o b o t a  — 
godz. 17 — Gwardia (Gdańsk) — B u­
dow lani (Gdańsk), godz. 18 — K ole­
jarz (Lębork) — K olejarz (Gdańsk), 
godz. 16.30 — Flota (Gdynia) — AZS 
Politechnika.

N i e d z i e l a  — godz. 10.30 — B u­
dow lani (Gdańsk) — K olejarz 
(Gdańsk), godz. 12 — Flota (Gdynia)
— Gwardia (Gdańsk), godz. 13 — 
AZS Politechnika — K olejarz (Lę­
bork).

Klasa T —- m ężczyźni: — s o b o t a
— Ogniwo (Kw idzyn) — W łókniarz 
 ̂Oliwa). Gwardia (Gdańsk) — K ole­
jarz (Gdańsk). Spójnia (Gdańsk) —• 
AZS Politechnika. Flota (Gdvnia) -- 
Spójnia TTartwig (Gdynia) W sr'v«tkie 
m ecze rozpoczną sie o godz. 17,30.

N i e d z i e l a  — godz. 13 — Gw ar­
dia (Gdańsk) — Ogniwo (Kw idzvn). 
godz. 1.7 30 — Flota (Gdv«i%) — Spói­
nia (Gdańsk), godz. 16 AZS P olitech­
nika — Ogniwo (Kw idzyn). godz. 
10.30 K olejarz (Gdańsk) — AZS P oli­
technika, godz. 18 Snójpia Hartwig 
(Gdynia) — W łókniarz (Oliwa).

LEKKOATLETYKA
GDAŃSK — n i e d z i e l a  — godz. 

10 — boisko przy ul. E lbląskiej — 
spotkanie lekkoatletyczne Gwardia
— AZS.

W IOŚLARSTW O
TCZEW  — 3 bm . godz. 18, przy­

stań K olejarza — '“¿warcie sezonu 
w ioślarskiego z udziałem załóg AZS 
(Gdańsk). K olejarza (Gdańsk) i K o ­
lejarza (Tczew).

B o k s e r z y  p r z y g o to w u ją  sią 
do m is tr z o s tw  E u r o p y

Za trzy tygodnie uderzy gong w  Hali M irow skiej w  Warszawie. 
Pierwsi pięściarze skrzyżują rękawice — rozpocznie się najw iększa te­
goroczna im preza bokserska — m istrzostwa Europy. Przez ring w ar­
szawski przewiną się reprezentanci 19 państw, którzy obecnie czynią 
ostatnie przygotowania do tej w ielk iej batalii.

B okserzy polscy  trenują z zapałem  na W ybrzeżu — w  Cetniewie. 
Felek Sztam, m ając do p om ocy  najlepszych kra jow ych  trenerów , robi 
wszystko, by  nasi ch łop cy  w ypadli jak  na jlep iej. Za jęcia  szkoleniowe 
zostały zaplanowane tak, by  na okres m istrzostw form a zawodników

osiągnęła szczytow y poziom . Na zdjęciu : kadrow icze w czasie poran­
nego biegu nad brzegiem  morza.

N ie próżnują też pięściarze radzieccy, którzy również walczyć 
będą o tytuły m istrzów. Rozegrane ostatnio m istrzostwa Związku Ra­
dzieckiego dostarczyły kierow nikom  pięści arstwa naszego w ielkiego 
przyjaciela niew ątpliw ie w iele m ateriału porów naw czego.

Na zdjęciu  — w idzim y fragm ent w alki w  wadze ciężkiej, pom iędzy 
w ielokrotnym  m istrzem  ZSRR K orolew em  a Maurerem zakończonej 
zw ycięstw em  Korolew a. * * *

Na m istrzostwach E uropy w  boksie w ystąpi dw óch  pięściarzy 
IR LAN D II: M c N ally w  w adze koguciej i M illigan w  w adze lekkopół- 
średniej.

NORW EGIA będzie reprezentowana również przez d w óch  bokse­
rów . W lekkopółśredniej Hansen i w  półciężkiej Lingan.
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